Cena nimer 2 zł. 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


kaly się na konferencji trzech w Londynie 
postulaty Francji. Przyjęcie to da się ująć w 
nas tępujących punktach: 

= wne powiększenie dostuw węgla z Za- 
głębia Ruhry dla Francji nie wchodzi w ra 
chubę dopóty, dopóki Francja nie wliczy do 
swych żadań węgla, który wydobywa w Za- 
głebiu Saary, 

2) Decyzja w kwestii kontroli Zagłębia 
Ruhry, która zapadła już w Waszyngtonie, 
nie zostanie zmieniana w Londynie i Francja 
zosianie*tylko o niej poiniormowaną. 

3) Anglosasi zwrócą Francji uwage, że do 
siawy wytworów niemieckich z. irancuskiej 
strefy okupacyjnej dla stref anglosaskich są 
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ońskie warunki dla Francji 


podykłowano ne konferencji w Londynie. 
Plan — na który cała Europa odpowie 


PARYŻ PAP, — Prasa paryska zamieszcza; ski dałby panqermanizmowi podwójną szans 
informacje na temat przyjęcia z jakim spot- skrystałizowania się 


| oi wymownej formule: „Gadaj zdrów”, An 


glia niepokoi się'i usiłuje wydostać się z pod 
tyranii Wałl-streeł., ZSRR mówi „Nie“; Jeżeli 
Francja pawie również „Nie”, wówczas cała 
Europa potrafi zdobyć się na stanowczą: ud- 
mowę ugięcia”się*wabec żądań  amerykań- 
skich, niebezpiecznych dla pokoju”, 


sit  nacjonadistycznych 
w walce o^ jedność niemiecką 1 środków w 
postaci odbudowanego potencjału przemysło- 
wego na zachodzie. Bidault może zgłaszać ple 
toniczne protesty. Polityka departomentu s: i- 
nu wobec Francji streszcza się w W. ttywoanej skein 


Zapowiedź gen, Markosa 


PARYŻ (PAP) — Dziennik „France 
Soir‘. przynosi wywiad swego korespon- 


dlug „France Soir“ zapowiedział, że gre 
cki rząd demokratyczny będzie mógł 


niewystarczające. denta w Grecji z dowódcą armii po- | rozpoczał swe funkcje około połowy paź Plan"; dla którego niema już miejsca na 
PA 4 R? p coż. akc wyje wstańczej generałem Markosem, „W |dziernika br. Dodal on, że nie wie, CZY | francuskim wózku, dżźwigającym „własaych 

le e opu awanie planu dźwignię- | mawszdzia łą Rash wą da . swa o > ' NAG Acton. 
cia przemysłowego Niemiec miałoby wzimac- wywiadzie tym, general Markos we- I bedzie premierem tego rządu. hankierów. 


nić pozycję komunistów francuskich, adyż 
według Kkotespandenta „New York Times" 
rząd francuski miał zażądać hiepublikowantia 
chwilowo tego planu, wysuwając powyższy 
argument, 

5S)  Przyznenio 


staławniom ftancustins 


~“ pierwszeństwa_w dostawach wegla x Zagłębia 
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Nowy cios dla rządu Attlee 


» Ruhry przed stalowniami niemieckimi — by: 


asonu, iż N emcy 


łoby nieekonomiczne, 

Aulorem tej drakońskiej odpowiedzi pod 
"adresem delegacji francuskiej ma być członek 
~ ueleqacji amerykańskiej Humphrey, będacy 
jednocześnie rzeczoznawca w kwestii prze- 


- forsowania planw Marshalla w Europie, 


Ze swej strony londyński korespondent 
- „dziennika amerykańskiego „PM' twierdzi że 
_'podsiawa dyskusji jest teza generała Robert- 
muszą mieć pierwszeństwo 
w odbudowie przed in 
nymi krajami Europy. 
Francja obok żądania 
zwiększonych dostaw 
węgla niemieckiego-— 
oraz gwarancji, żenie 
miecka produkcja siā- 
Ii nie przewyższy 
francuskiej, ma żądać 
+ również  międzynaro- 
i dowej kóntroli Zaglę- 
bia Ruhry, 
„Pokój zachodni 
pisze na łamach 
dziennika „Humanita 
przygołowywany 


Pierre Courtade 


przez 


Walki partyzaneki 


Wślań za decyzją WSA — Bank Światowy zamknął kredyt dolarowy alla Anglii 


LONDYN (obst, wł.). Wczoraj w go- 
dzinach popołudniowych odbyło się 4-ro 


godzinne posiedzenie gabinetu brytyj- 
skiego, poświęcone sytuacji gospodar- 
czej kraju, W posiedzeniu brali udział 


premier Atllee i minister Bevin, którzy 
z tego powodu przerwali swój urlop 
Pa posiedzeniu nie wydano żadnego ko- 
munikatu, w związku z czym oczekują, 
iż premier Atllee w ciągu bieżącego ty- 
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Rektorzy wyższych uczelni 


o procesie krakowskim 


WARSZAWA (PAP). Dnia 24 
1947 r. rozpoczęła sie w Warszawie konferen- 
cja rektorów wszystkich wyżeżych uczelni w 
Polsce. W pierwszym dniu konferencji uchwalo- 
ra została rezolucja w sprawie ustosunkowania 
się do przestepczej działalności niektórych pra- 
cowników naukowych ujawnionej na procesie 
w Krazowie. s 

„Zebrani na konferencji rektorów uczesłni- 


spisek londyń-!cy wyrażają żal i oburzenie, że znalazfy się w 


sierpnia |Świecie naukowym jednostki, zasiądające 


na 
ławie oskarżonych w obecnym procesie kra- 
kowskim, które swa przesiępczą dzłałalnością 
w podziemiu skierowaną przeciwko narodowi 
i państwu rzuciły cień na społeczność nauko- 
wą polską. Zebrani wyrażają przekonanie, że 
cały świat nauki polskiej kategorycznie od- 
gradza się od tego rodzaju działalności", 

Rezolucje podpisali wszyscy rektorzy wyż 
szych uczełni w Połsce, 


e w hisznanii: 


Franco fortyfikuie granicę z Francją w Pirenejach 


PARYŻ (PAP) ~ Agencja Mundo 
OhbrerG donosi, że górnicy w Saldes, 
miejscowości polożonej w zagłębiu Ber- 
ga, proklamawali strajk, celem uzyska- 
nia pewnych ulepszeń w warunkach 
pracy, W miasteczku Taragona w okre 
gu Saragossy aresztowano 31 osób pod 
zarzutem spisku przeciwko reżimowi 
Franco. 

W Barcelonie oddziały policyjne pa- 
trolują ulice i dzielnice. lidowe Puehlo- 
nuero, Sans, Hostawranhost. Agenci po 
licji rewiduja przechodniów, wpadają do 
kawiarń i organizują obławy. W ciągu 
trzech ostatnich dni aresztowano ponad 
100 osób, 

W Coin (prowincja Malaga) dokona- 
no szeregu aresztowań wśród miejsco- 
wych chłopów pod zarzutem, że pezo- 
sławali w kontakcie z partyzantami, 

Oddziały wojskowe Franco w dal- 


|szym ciągu prowadzą pracę fortylika- |gach Leiza j Eskurra, 
francusko-hiszpań- | Roncevaux 
skiej W chwili obecnej zbliżają się ku |trwały jeszcze co najmniej 
robóty Zk! > w okrę- !siące. 


Brazylia w niewoli ekonomicznej USA 


cyjne na granicy 


końcowi 


W Burgueque i 
lortylikacyjne będą 
dwa mie- 


prace 


godnia złoży oświadczenie w sprawia 
programu zwalczania trudności gospo- 
darczych. 


W posiedzeniu brał również udział 
ininister wyżywienia Strachey, w związ 


| ku z czym przypuszcza ją, iż omawiana 


Fi (byla między innymi sprawa zmniejsze- 


nia racji żywnościowych. 

WASZYNGTON (obsł. wl.), Dyrekcja 
Banku Światowego oświadczyła, że nie 
przewiduje możliwości udzielenia Wiela 
kiej Brytanii w przeciągu nadchodzące= 
go kryzysu zimowego dalszej pomocy 
dolarowej. 

Ze strony dyrekcji Banku Światowe= 
go dano do zrozumienia że Wielka Bry 
tania może liczyć na pomoc dopiero w 
ramach ogólnych „planu Marshalia* któ 
ry ma zacząć funkcjonować w dość 


nieokreślonej przyszłości”, 
beaa 


Szigetti mistrzem Polski 


« . 

w ienisie 
KATOWICE PAP. — W dniu wczorajszym 
ostat fozegrany finał międzynarodowych te= 
nisowych mistrzostw Polski w grze pojedyń- 
czej między Węgrem  Szigetlim i Czechem 
Smolinskym. Tytuł mistrzowski zdobył po za- 

ciętej i ciężkiej walce Szigetti. 
Dokończenie finału gry podwójnej Smolins 
sky, Krejcik i para Vrba, Konczak przynio+ 

sło zwycięstwo parze czeskiej. 


Po rozgrywkach nastąpiło rozdanie nagród 
zawodnikom, 


Krwawe starcia w Rio de Janeiro — przygrywką do. obrad konferencji panamerykańskiej 


NOWY JORK (PAP). Komentiijae ' wa- 
runki przyszłej, umowy USA—Brazylia, dzien- 
nik „Demokracja* pisze: , „My , Brazylijczycy, 


oceniamy 27 punktów tej umowy, - jako 27 
więzów niewoli AI AST, i politycznej 
Brazyiii. 


Wdzięczność Egiptu dla Polski i ZSRR 


PARYŻ (PAP). Agencja France Presse 
donosi, że w dniu 25 bm, odbyła się w Kairze 
manifestacja, zorganizowana przez „Stowarzy- 
szenie Braci Muzułmańskich". Manifestanci u- 
dali się przed gmach poselstwa ZSRR, gdzie 
wyrażali wdzięczność rządowi radzieckiemu za 
poparcie sprawy Egiptu na Radzie Bezpieczeń- 
stwa, Delegacja manifestantów wręczyła lisi 
dziękczynny przedstawiciełowi poselstwa, żąda» 


jąc, aby delegat radziecki w Radzie  Bezpie- 
czeństwa zastosował veto w wypadku gdyby 
większość Rady chciała powziąć . decyzje, 


skierowane przeciwka interesom Egiptu. Na- 
stępnie manifestanci wyruszyli przed gmach po 
selstwa polskiego, gdzie wznosili "okrzyki na 
cześć narodu polskiego, dziękując mu za jego 
stanowisko w Radzie Bezpicczeństwa. 


Najbardziej śmieszną jej stroną jest to, 
że wszędzie twierdzi ona, iż nasze prawa pe= 
zostają nienaruszone. Do tych anegdotycznych 
punktów możemy dodać jeszcze jeden, 28 
punkt, głoszący, iż cylinder Wuja ‚Sama wi» 
nien figurować na sztandarze Brazylii”, 

NOWY JORK (PAP), Jak donoszą z Rio 
de Janeiro, w dniu 23 sierpnia miały tam miej 
sce krwawe wypadki, Z okazji przystąpienia 
Brazylii do wojny po stronie Narodów Zjed= 
noczonych, odbył się wiec, na który przybyła 
około 50 tys. osób, Na wiecu wystąpili przed- 
stawiciele partii politycznych i organizacji spo 
łecznych. W czasie przemówienia przedstawi= 
ciela rady miejskiej — członka partii narodo 
wo-demokratycznej, policja zaczęła  rozpędzać 
wiec. stosując broń palną i bomhy łzawiace, 
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Bziesiąty <cizierń procesu , „izBy Komtreoli<* 


Przedruki 


Kowalski — Wach. centralnej komórki EE E 


KRAKÓW FAP, Na wstepie 10-go dnia prze 
wodu sadowedo przewodniczący oznajmił, że 
na bieqłych do ustalenia stanu umysłowego 
1 poczucią odpowiedzialności osk. Wilczyń- 
skiego Sąd powołał dr Kruszewska i dr ppłk. 
Biefka, Pikea sądem 'siaje ćzłonek centralnej 
komórki propadandowej WIN. Mitosław Kö- 
wałski, aplikant sądowy. Oskarżony częśció: 
wo przyznaje śię do zarzucanych mu aktem 
oskarżenia czynów. J 

„Zdaję soble sprawe, że moja działalność w 
ramech WIN przyniosła szkodę państwu w 
rejcięższym okresie, odbudowy — rózpoczy- 
na ożkarzóny, — /poćżym ópawiata 6 swojej 
działalności. Ze Slrzałkowskim zetknął go Koł 
Sfzatkowski poleci Kowalskiemu, „obserwa- 
cje” prasy krajowej ałaz wydawanie pisma na 
tematy politytzko:spółetzne, 

Od jesieni 1945 r. oskarżony przejmuje kie 
Towniciwo siatki wywiadowczej WIN na tere 
nie Olkesza, Miechowa i Chrzanawa. 

W styczniu 1946 r. oskarżony został prze- 
"kazany przez swe władze organizacyjne osk. 
Langnerawi do pomócy w propagandzie WIN. 
Funkcja, jaką óbjał oskarżony było redago- 
wańie, wydawane przez WIN „Informatora”. 

Treść polityczną swej pracy osk. Kowalski 
charąkteryzuje następująco:  stawieliśmy na 
rozbicie bloku demokratycznego, w opraciu o 
PSI, kłóre darżyliśmy” zadłatiem. Staraliśmy 
się za wszelka cenę, aby parlia ta nie we- 
szła do bloku. Zmiertzałśmy dó podkopania w 
opinii publicznej obozu PKWN, la przede 
wszvstkim przeciwstawialiśmy się PPR. 

Wiosna 1846 r. w zwiazku.z okresem refe- 
tendum, rozpoczęliśmy akcję „o W'tym też 
okresie świadomie zaslósowałem — przyznaje 
oskarżony — pierwszy raz metody ptowoka- 
cji, połegalącej na rozszerzañit wokół atako- 
wanych osób, nieprawdziwych wiadomości. 

Następnie pskarżony odpowiada na pytania 
prokuratora, 

Prók; Dia jakich celów służył „Informator” 

Gsk: W' „Iniormałorze” SliejSowśty się ma 
terlały dla siatki propagandowej: 

Prok.: A po co prowadzony był w „Infor- 
małarze” dział spraw wojskowych? 

Osk.: Dla omówienia panujących w wojsku 
nastrojów i podania informacji, dotyczących 
składu kadr oficerskich. 

Prokurator odczytuje fragment z , Informa- 
tora” o tym, że mają rzekomo być wprowa- 
dzone 2:4 ri jeż 

Prok.: Czy zamieszczanie tego rodzaju wia- 
domości nie jest sianie zamętu w kraju. 

Osk: Tak, 

Następny fragment głosi, że interwencja za 
qraniczna nie spadnie z nieba i że WIN, Be) 
cząc na siebie, musi stworzyć takie warunki, 
aby Anglosasi liczyli się z syluacją w kraju. 

Prok: Na kogo wreszcie WIN liczył: ma An 
(losasów, na PSL, czy na siebie. 

Osk.: Liczyliśmy przede wszystkim na siebie 

Prok: A teraz? 

Osk.: Teraz, nie my liczymy.. a nas liczą. 

Nie brak oczywiście Iraqmentu o tym, że 
„wiadomości o terrorze wyborczym reakcji są 
tendencyjnie rozdmuchiwane i że oddziały le- 
$ne stanowią samoobronę”. 

Frok.: Czy oskarżony słyszał, kto posługi- 
wał się terminem „Samoobrona”? „| 


Osk. Słyszałem. Bafczyk. 


— n wk Din «miga 271% «m 


Proks Jaki był stosunek propagandy WIN 
do band leśńych. 
„.'Osk.: W ciągu swej pracy nie spotkałem 
się z hasłem zwalczania hand — były dyrek» 
tywy. żeby o bandach nic nie mówić, 

Prokhrator odtżytuje notalkę z” kłórej wy- 
nika, że informator” brał w obronę NSZ na 
Podlasiu przed akcją władz. 

Prak.: Czy oskarżony Tedaqowął tę nojatkę, 

Osk: (no dłnższym milczeniu) Tak. : 

Prok.: Od Rogé wyszła dyrektywa posłuqi- 
wania sie w propagandzie świadomym fałszem 
i prowakacją? s i 

Oskarżony „nie chce" na to odpowiedzieć. 

Następne pytania prokuratora związane są 
z zasadami t zw. wytyczńych fnspiracji WIN 
których pimkt s) mówi: Inspiracje należy prze 
prowadzać jirzez dostarczanie jej tego Tódzaju 


materiałów, których ona, jako jawna, — nie 
może dostać, 

Oskarżony | 'jerdzi, że nie był dokładnie 
zaznajómióny ze wspomnianymi wytycznymi, 


Prk." An terā? oskarżony” widzi współpracę 


podziemia z niektórymi odłamami leqalnej 
prasy. 
Osk.: Tak. 


Dalsze pytania prokaira dotyczą znale- 
ziońegó w archiwum oskarżonego „Przeglądu | p 
prasoweqó”, kłórego jeden z artykułów grozi 


redaktorowi „Dziennika Polskiego" 
mi za umieszczoną przeż niego 
procesie studentów krakowskich, 

Oskarżony twierdzi, że „Przegląd prasowy” 
nie jest mu dokładnie znany. 

Okazuje się również, że dla omówienia 
współpracy W zakresie akcji „O Kowalski 
skóntaktował się z Przedstawicielami organi- 
zacji podziemnej Racławice” którą określa 
jako „lidowo-sanacyjną'. Kowalski omawia 
dalej stosunek do pószczególttych partii, przy 
czym zaznacza, iż dawał polecenie propagowa 


represjd- 


nia współpracy z PSL.i WRN. Odpowiednie. 


dyrektywy 'rożpowszechniał w terenie na „od 
prawach” przed referendum. Wiki nacisk 
kładł na WRN, w ' kierunkti opanowania przez 
nią organizacji PPS, na rozbicie jedności 
partii robotniczych. Oskarżony wiedział 6 ist 
nieniu l zw. mężów zaufania , 
po za „Ińformatarem'. Kowalski był autorem | 
szeregu ulotek do akcji „O”. 

Prok.: Jakiemu celowi służyły znalezione w 
archiwum: oskarżonego wykazy  Miytkcjoriariu- 
szy M.'O0.1U'B. "" 

Osk: Dla rozsyłania listów dywersyjnych 
w ramach akcji „O” 

KĘ Od' kogo oskarżony otrzy mał mat 

„Ocena połóżenia wewnętrznego”. 

Oek Dostarczył mi qo Łańqner, 


oriął 


w PSL i WRN. |: 


r. 236 


„Mein Kampfu” w „Informatorze” WiNowskim 


j — wyznawca ideologii hitierawskiej 


Prok: A czy oskarżony słyszał, że Langner 


wzmiankę o |twierdził, że nigdy nie widział tego materiału, 


Osk.: Słyszałem. 

Poruszenie wywołują w yjaśnienia osk- Kos 
walskiego, o tym, jak WIN oceniał wystąpie- 
Mia PSL przeciw podziemiu, Niektóre taktycz= 
ñe wystąpienia PSL przectw podziemiu uwa- 
żano za abyłt radykalne 

Prok; A jak oceniano wystąpienia w pras 
sie PSL, np. w „piaście”. 


Osk.: Jako pewną taktykę dla zachowania 
pozorów. > 
Prok.: Jaką, sumą dysponował oskarżony 


dla swej siatki? 

| Osk.: W ciągu 5 miesięcy, po 35—40 tys zł. 

Sąd załącza jeszcze do akt sprawy szereg 
doktimentów, dotyczących pracy askarżonego 
w wywiadzie, świadczących o tym, że zakres 
jego pracy był szerszy, aniżeli 3 powiaty. 

"W pewnej chwali prokurator podaje oskar- 
żenemu „Mein Kampf" Hitlera z prośbę a 
przefłtdinzczenie na głos pewnego urywku. 
H Oskalżony Humaczy. Następnie prokura or 
odczytuje jeden z fagmentów „Iniormałtora”, 
który miał to samo brzmienie. 

Na tym przesłuchanie oskarżonego Kowal- 
tez, zostało zamknięle, a sąd ogłasza przer 

e do dnia następnego. 


Dolar dyktuje biedakom 


gvina doprowadziła de ciężkiego kryzysu w Anglii 


Polityka zagraniczna B 


MOSKWA PAP. „Prawda poświęca 
artykuł rgkowaniom, które toczą się 
obecnie w Londynie, Waszyngtonie i Pa 
ryżu w sprawie Zagłębia Ruhry i planu 
Marshalla. Omawiając przebieg konfe- 
rencji paryskiej, autor arjykułu znany 
publicysta Marinin stwierdza, że nawet 
inicjatorzy tej konferencji, nie mówiąc 
już o jej szer egoWych uczestnikach od- 
noszą Sie do niej zupełnie obojetnie, -a 
Mawet z niechęcią. 

Dążenie Słanów Zjednoczonych do pa 
nowania nad Zagłębiem Ruhry, jest — 
wedłiig Marinina jednym Z najbardziej 
ważnych elementów tej polityki. 


MOSKWĄ (PAP) — Dzięki obity 
zbiarom jarzyn ZSRR, rynki moskiew- 
skie są pełne produktów ` żywnościo- 
wych. Przywożone są one nie tylko z 
obwodu moskiewskiego, ale i z dalszych 
|obofi republiki rosyjskiej, z z Ukrainy, 

nawet z odlegiych republik gruzińskiej 
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-— Żle (rafiliśgmy — szepngł Deus. al 
Ta daleko zaszliśmy, 
— Cóż dalej? ` 


— Czy wy” Śpieszycie naprawdę? Q 
ile tak — (rzepa ryzykować! 
— Czy pan jest gotów zaryzykować? 


— z lekką ironią zapytał Nitaleksiś 
Quella. | 

— Rozumie sio! Co za pytanie! Chodź 
my dalej — odpowiedział Quell. 

— A więc — ryzykujeniy — rzekł Ni- 


traleksis, zwracając się do Deusą. | 
-— Horkay! — wyszeptał Deis i 


nokie 
pał Anglika 'po rammieniit. 


Rzucili się na ziemię i perzi, dalej. 
Znaidówali sie wa  obwartym miejscu. 
Pełznac. Quell zaliważył stojace na łące 
czołgi. Nagle ukaznł sie włoski wartow- 


nik i Deus podal sygna który oznaczał 
jedno: — zlać Się z ziemią. Księżyc już 
ukazał się na horyzoncie... Wartowńik 
skręcił Za czołgi, więć bopełzi dalej. 

Milimefr Za Iniliriefrem nosu ali sie 
raprźód, czujnie Ha idstuchując stoków 
Ywartowqika, 


— Horkay, Inglizi, korkay — szeptał 
wciąż DEUS. 


Przepineli na czworakach przez Szo- 
sę i przytaii się w trawie po drugiej 
stronie drogi. Przed nimi maijaczyły syl 
wetki dział artyleryjskich, Qliell' całym 
cigim wyczuwał wilgoć gliniastej zie- 
mi.. 

— Czekaicie — powiedział Deus Ni- 
traleksisowi, — pójde ha zwiady. 


"Popełzł na brzuchu naprzód. zwinny 
jak jaszczurka. Nitraleksis ruchem ręki 
zatrzythał Qhella. który chciął ruszyć w 
ślad za” wieś fiiakiem, 


— Czekaj pan. Deus zaraz wróci — 
rzekł Nitraleksiś, 

— Co sig Stało? 

— Nic. Po prostu zby tuio zagalopowa- 
liśmy się. Jednak, ći Włosi — to strasz- 
ne śpiochy. prawda? 

— (Ciszej!., Pan ich może obudzić. i 
wtedy możemy zasnąć My, ale ' już na 
dłtigo. 
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Jat tam z pańską twarzą, Ing lizi? 
Quell szczerze się zdziwi. Dot ychHcząs 
Nifraleksis ani razu nie zapytał zo 9 ra- 
ny wa twaęży. „Pewnie dlatego, że i-on, 
i ja, jęsteśmy tv takich tarapatach" — 
pomyślał Anglik, 


| 
Gwałtowny spadek cen w Moskwie 


Fakl gielskiej opinii publicznej udają, 


a į proc., 


ten znajduje potwierdzenie w tym, że 
sekretariat stanu przywiązuje znacznie 
większ: wagę do rokowań anglo-amety 
kańskic w sprawie Ruhry aniżelj do 
wyników fonierens] ji paryskiej. 

Nie jest przypadkiem — oświadcza 
Marinin że rokowania waszyngłońskie 
zbiegły się z momentem najwyższego 
nasilenia kryzysu Arigfii. Jest to najbar 
dziej odpowiedni moment dla dyplotma- 
cji dolarowej, bowiem może ona teraz 
dykiować warunki „Swym piednym p 
wnym*. Coprawda — pisze tor 
tycerze funta szterlinga Fala znika an 
iż są 


i uzbeckiej. Na skutek wielkiej podaży 
ceny spadają gwajtownie, dosłownie z 
dnia na dzień. W ciągu ostatnich dni | 
cena żiemniaków ulegla zniżce o 50 
procent.. Cena mięsa spadła, ostatnio od 


30 do 40 proc. Mleko staniało o 20—30 
mąka 


mąka żylnia o 29 proc., 
pszenna o 40 proc. 


e. 

— Nieżle. dziękuję. Ale-gdzie, do dias- 
ka, podział się ten Deus? 

Zaraz wróci — „Powiedział Nitra- 
leksis. — Udało mi sie zabrać u niego 
napoje. Mam ie przy Sobie. 

—"Horkay! — Odezwał się nagle głos 
wieśniaka. — Chodźmy, Inglizi — zwró 
Gił się do Quella” po grećku. 

Pełzli wciąż dalej 1 dalej. Słychać by- 
ło coraz silniejszą kahonadę, 

Trudno było siè" zorientować gdzie 
właściwie strzelaja. W każdym bądź rā- 
zie strzelaho gdzieś w pobliżn Nagie 
Qieli zobaczył, jak obok nich wybuch} 
pocisk, 

— To napewno wasz — rzekł do Nitra- 
leksisą. 

— Tak. to Spójrz pan co się 
dzieje. 

Strzejano wzdłuż szosy. Jednak Quell 
nie mógł zrozumieć celu tei sfrzelanimy. 
Szosa Był ła pusta. Nagle pozie śię prze- 
raźliwy świst i pocisk wybuchł prawie 
koło nich. Oszołómieni przypadli do zig- 
mi: 

— Jesteśmy na placu walki — zauwa- 
żył Quell. „= 

Rozległ się głuchy warkot, 

— Włosi! To ich działa! — szepnął Ni 
traleksis. — Chodźmy dalej, 


Prędko pobiegli naprzód. kierując się 
w stronę lasiw który znajdował się w od- 
ległości 300 — 400 „metrów. Co chwile 
mhSieli padać na ziemie, gdyż dookoła 
padały pociski. Wtem odeżwały śię sei 


grecki. 


ne CKM-l... *Strzelafio vy vraźnię w ich 
kierimkiu. 

— Wzięli nas na rmiszkę! Zauważyli 
nas! 


— Naprzód! — krzyknął Quell. — Po- 
biezli ś6 tchu: " P 


niezadowoleni ż planów amerykańskich, 
dotyczących Rthrv. W rzeczywistości 
jednak, plany te zostały przez nich da- 
wno już zaakceptowane. 
Ukoronowaniem całej tranzakcji 
zdaniem ublicysty radzieckiego — ma- 
ja być rokowania między Anglia, Fran- 
cja i Ameryką w Londynie, gdzie Anglo 
sasi zamierżają wywrzeć presje na 
Francuzów, celem olączenia francus 
kiej sfrefy okupacyjnej ze strefą anglo- 
amerykanska. Marinin zaznacza m. in. 
że „dyplomacja dolarówa* postawiła so 
e za cel zerwanie przy pomocy swych 
K lienfów. uchwał poczdagiskich i ząsją- 
pienie współpracy międzynarodowej 
przez hegemonię Wall-s(reet. Odpiera- 
jac argument jakoby trudności ekono- 
iniczne w Anglij i Francji narzucały im 
kierunek polityki zagranicznej, Marinin 
dowodzi, że przyczyną kryzysu w tych 
państwach jest przeć e wszystkim ich 
sHenfela polityczna. ` 
soy n, kto uczynił z dolara wszechwła 
dnego gospodarza w swym domu — 
stwierdza publicysta radziecki — musi 
placie procenty w pos taci dezorgafijza- 
ri chaost * w swej kV odar ce. 


STUER: 


Ca 


Nitraleksis 


k wybuchają 
— Niewńtpliwie, tami — 


— Tam są już Grecy; 
wskązał ha białe obłoczki 
cych pocisków. 
Grecy! 


Przeskąkiw ali z kamienia na kamiefi, 


DAE na ziemię, podnosi się | znow Bie 
m I 


Strzelanina była intensy wna, 
cali prawie na nia uwagi, 


$ — Już nie daleko — rzeki Deus Nitra- 
eksisowi. — Trzeba spuścić się do dolia 


ty. Tam są Grecy Pra A 
Ka ślę: y» wdópodobnie co- 


— Chodźmy 
wał NitralekSis. 


— Nie, biegnijmy naprd; Na górze 
nas łatwo moga zauważyć 


— Ale fak bed a TEE 
Nitraleksis, zę bliżej powiedział 


— Nie, tylko naprzód! 

Znów odezw ały się CKM-y. Quell zo- 
baczył: że Nitralekšis skierował się w 
górę. Biegł teraz po otw artym poti. 

— Kładź sią — krzyknet Anglik, 

Ale Nitrąeksis piegł dalej. Kule pada- 
y Coraz ześcięj i nagle Nitraleksis üs- 
irął sie na zietnie. Del zrozumiał. że zo 
stał trafony. Deus mocno szturchmął go 
w plecy i pobiegł dalej, Nad głową swi- 
stały kule. Ale Quell nie zwrąćał na nich 
więcej uwagi i biegł, ile stąrczyło Sił, w. 
kierunku lasu. Szczęśliwie dobrnni do ce- 
ki Dels iuż przyczgił się za kinpa kimie- 

ERAUS spojrzał na drogë, która dopi- 
to co przebył. Nitraleksis |eżał ńiertcho0- 
mo na mokrej trawie. Anglik zrozumiąt, 
żę gręcki lotnik nie żyje. 


r (D. e, h.) 


Nie zyra 


lepiej górą — zany opona- 
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Włókniarze Łodzi przyjmują wezwanie górników 


Na wspólnym zebraniu PPR i PPS w fabryce im. Waryńskie go 


Obrady PPR i PPS w PZPW Nr 1 w fabryce 
m. Ludwika Waryńskiego toczyły się głów- 
nie wokół planu produkcyjnego zakładów. 

Tow. Timofiejew (PPS) wygłosił krótki I 
izeczowy referat o sytuacji politycznej, low 
Baryla (PPR) o sytuacji gospodarczej. 

Dyskusję rozpoczął i nadał jej właściwy 
bieg dyrekior adminisiracyjno-handiowy zer- 
kładów iow. Witter (PPS). Mówca przypomniai 
zebranym, że PZPW Nr | zajęły w ubiegłym 
roku pierwsze miejsce w wyścigu pracy i zdo- 
były sztandar przechodni. Ta sama załoga 
w pierwszych miesiącach tego roku nie wyko- 
nola planu. 

— Należy się zabrać do roboty — mówi 
tow. Witter i we wspólnym jednolitofrontowym 
morszu zdobyć spowiolem ułracong pozycję. 
— Dzisiaj, kiedy nas pepesowców i psperow* 
ców mało co dzieli a niema! wszystko łączy 
— możemy sobie spokojnie pogadać o zaga- 
dnieniach najważniejszych dla kraju, a wisc 
narważniejszych dla Obu partii. Sprowa tq 
jest realizacja trzyletniego planu. Plan wyko- 
naomy, jeśli w każdym zakatku kraju zrozu- 
miemy jego praktyczne znaczenie i wykonaniy 
go ściśle na każdym odcinku. Jeśli ktoś z nas 
partyjniaków, osobiście powoduje niewykona- 
nie planu, to taki toworzysz nieświodomie sic- 
wia siebie w szeregu wrogów Polski Ludowej 

— W tych dniach — mówił dalej tow. Wit- 
ter — podpisano umowe o współzawodnictwo 
miedzy włókniarzami i górnikami. Praca qór- 
niko jest niemniej ciężka. a może jeszcze ciąż- 
sza od pracy tkacza czy przędzalnika. Mimo 
to górnicy plan produkcji przekroczyli, a my 
nie wykonaliśmy go. Musimy dogonić qórni- 
ków, musimy nasz plan wykonoć. 20 tysiecy 
metrów, których zabrakło nam w miesiącu lip- 
cu możemy odrobić T to bardzo łatwo. Wy- 
starczy, gdy naprawdę będziemy pracowali 
osiem godzin — Ściśle osiem godzin. Powiedz- 
my sobie otwarcie, że tego dotychczas nie 
czyntliśmy. Nie wolno bałamucić podczas pr3- 
ty, odchodzić od warsztatów przed zakończe- 
niem zmiany. 

W związku ze współzawodnictwem z gór: 
nikamt codzień będa ogłaszane wyniki pro- 
dukcji każdej fabryki. Niechaj nosza iabryko 
będzie nadal pierwszą iak jak w zeszłym rG- 
ku.” 

„Połowa wszystkich, zatrudnionych w na- 
szych zakładach io członkowie PPR i PPS 
ZWM | TUR — stwierdza tow, Małkowski, ozio- 
nek PPS. — Możemy z łatwością swym przy* 
kładem pociągnąć do pracy całą załogę. 
Szkodnikom powinniśmy wypowiedzieć zde- 
cydowaną walkę w naszej fabryce, Wykona- 
nie planu trzyletniego — to nie tylko nakaz 
rządu. Dla nas jest to również nakaz naszych 
partii. Nie bedziemy tolerowali przeciwników 
jednolitego irontu, którzy brużdżą nie ty!xt 
przeciw partii, ale f państwu. To nie socjalis- 
ci, lecz ukryci PSL-owcy, w naszych szere- 


gach, oświadcza tow. Małkowski, tolerować 
ich nie będziemy”, 

— Górmicy już zameldowali rządow!, że 
wykonali plan — przyromina low. Stasiak 
(PPR) — i nas wzywają do współzawodnictwa. 
Jesteśmy tacy sami jak oni i musimy ich d0- 
gonić — zrobimy to, tączqe wysiłki towarzy- 
szy z PPS 1 PPR. Nie poddawajmy się wrogim 
podszepiom, Demaskujmy tych, którzy rozpó- 
wszechniają szkodliwe plotki reakcyjne. My 
plan wykonomy. bo to leży w naszym włas- 
nym interesie w interesie przyszłych pokoleń”. 


Kua jedmosśsci 


Zebrani stwierdzają, że: „wypełnienie plo 
n- produkcyjnego i jego przekroczenie powi- 
no słać się punktem honoru wszystkich robat- 
ników, a pizede Wszystlm zaś pepesowców 
Í peperowców.” 1 

„Zebrani wzywają wszystkich ociqqgajur 
cych się członków obu parti? do podniesienia 
dyscypliny partyjnej i dyscypliny pracy Ze- 
brani stwierdzają: „każdy wióg jednoliiego 
frontu jest wrogiem ludu pracującego i Pol- 
ski Demokratycznej.” r. 

B. Beatus 


| 
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Efektowne pokazy zostały urządzone z okazji 


święla marynarki radzieckiej w Sewastopolu 
renar AW CA 


Umowa o współpracy między ZWM a O MT U R-em 


Nie jest dla nikogo tajemnicą, że przez 
dłuższy okres czasu istniała dużą dyspropor- 
cja między współpracą naszej Partii z bratnią 
Polską Partią Socjalistyczną a współpracą 
Związku Walki Młodych z Organizacją Mło- 
dzieży TUR — dysproporcja na niekorzyść ot- 
ganizacji młodzieżowych. 

Był to sian nienormalny, w dużym stopniu 
sztuczny. Winnó przecież być odwrotnie 
młodzież winna przodować. Na młodzieży nie 
ciąży bowiem „brzemię tradycji”. Trudno bylo 
by nazwać 16 20-letnich zełwuemowców 
„starymi sekciarzami”. Podobnie nie możnaby 
ńnazwąć 16 — 20-letnich omturowców — „sta- 
rymi wuerenowcami”. 


Gdy dodamy do tego, że 

przed wojną jednoliłofrontowy, że 
jego stał wetdy Stanisław Dubois, 
pamięć czcimy — włedy jeszcze bardziej u- 
wypukli się, jak nienormalne były stąpunki, 
jak niedostateczna była współpraca między 
Związkiem Walki Młodych i Organizacją Mło- 
dzieży TUR, 
Dla porównania należy zaznaczyć, że dale- 
lepszy klimat współpracy wytworzył się 
między Związkiem Walki Młodych i Związ- 
kiem Młodzieży Wiejskiej „Wici”, zwłaszoza 
po kwietniowym zjeżfzie ZMWRP „Wici”. 

Ten niezadawalający stan trwał do Krajo- 
wego Żiazdu OM TUR, który odbył się w 
dniach 22 — 25 czetwra bw. i da uchwał Ra- 
dy Naczelnej PPS, klóre wzmocniły wydatnie 
jednolity front klasy robotniczej, stały się bo- 
daj najważniejszym czynnikiem wpływającym 
na stosunki między organizacjami młodzieżo- 
wymi, 


OM TUR hył 
na ezala 
którego 


ko 


trzy spotkania przedstawicieli Komitetu Cen- 
tralnego OM TUR z nowym przewodniczącym 
— tow. Lucjanem Motyką na czele i przed- 
stawicieli Zarządu Głównego WM. Na trze- 
cim z tych spotkań — w środę 20 sierpnia br. 
w przeddzień piątej rocznicy śmierci Stanisła- 
wa Dubois — przewodniczący obu orqanizacji 
podpisali KC OM TUR i ZG ZWM uzgodnio- 
ny tekst umowy o współpracy między Orga- 


W ostatnich tygodniach odbyły się w alma- 
stetze szczerości i wzajemnego zrozumienia, 


nizacją Młodzieży TUR i Związkiem Walki 
Młodych. 


Umowa ta zostanie zatwierdzona przez Rā- 


dę Naczelna OM TUR. która będzie obrado- 
w dniach 3 — 4 września br. i przez o- 
bradnjace w tym samym czasie Plenum Za- 


wać 


rządu Głównego ZWM. W dniu 4 września 
odbedzie się wspólne zebranie Rady Naczeł- 
nej OM TUR i Zarządu Głównego ZWM. 
Wtedy zostanie ona ogłoszona w całości. 

Umowa a współpracy miedzy OM TUR i 
ZWM głosi między innymi: 


nie zawsze 
tego budownictwa: 


nowej Ojczyzny, ofiarnego w walce, 
trwałego w pracy, ideowego i uspołecznio- 
neqo'. 
W dalgzym ciągu umowa stwierdza: 

„Dla urzeczywistnienia tego podstawo- 


nieczne zacieśnienie współpracy i solidar- 


nych przez siebie pracach, 


sie do ostatecznego usuniecia wpływów 


dzież, wpłynie decydująco na zwiększenik 


Polski bez wyzysku człowieka czło- 


wieka”. 


przez 


stanowienia o formach realizacji ścisłej wspó 


jest umową o współpracy dwu 


mową między PPR i PPS — perspektywę zjed- 
noczenia obu organizacji, W zakończeniu bo- 
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Obrona ludzi pracu przed wązyskiesma 


Wykaz maksymalnych marż zarobkowych 


Możliwości pełnego rozwoiu wszystkich 3-ch sektorów gosnotarczych 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu opubli- 
kowało wykaz maksymalnych marż zarobko- 
wych dla towarów niewytwarzanych przez 
przedsiębiorstwa państwowe, lub będące pod 
tarządem państwowym. 

Jak wiadomo, poprzednio zostały już ogła- 
szone ceny maksymalne ma artykuły przemy- 
słowe produkcji państwowej. Zgodnie z usta- 
wą o zwalczaniu nadmiernych zysków oba 
wykazy obejmują całokształt naszej produkcji 
— pierwszy w sektorze państwowym, a dru- 
gi w sektorze spółdzielczym i prywatnym. 

Zasadniczą cechą, odróżniającą obecny wy 
kaz od poprzedniego, jest nie ustalanie cen 
maksymalnych, a określenie jedynie najwyż- 
szej dopuszczalnej marży zarobkowej zarów- 
no w hurcie, jak i w detalu dla niepaństwo- 


u zuyuteJmic SZO 


wych sektorów handlowych, Widać z powyż- f 
szego, że ministerstwo zainteresowane jest je- 
dynie w anormowaniu stosunków handlowych, 
zainteresowane jest w zlikwidowaniu zarob- 
ków spekulacyjnych, dając równocześnie kup- 
com pełne możliwości normalnej, zdrowej kal- | 
kulacji i zysku. 

Przy przeglądaniu spisu towarów i ustalo- 
nych marż zarobkowych od razu uderza duża 
rozpietość maksymalnie dozwalonego proceniu 
zysku między poszczególnymi grupami arty- 
kułów. Po dbkładnym zapoznaniu sie z Wy- 
kazem, staje się rzecza jasną, źe najniższa 
marża ustalona została dla artykulów pierw- 
szej potrzeby, dla towarów, które są masowo 
używane przez wszystkich, nalomiast najwyż- 
szy dopuszczalny procenlowo zarobek dozwo- 


Wartość Ziem Odzyskanych 


Podróżując po Dolnym Sląsku doszedłem 
do przekonania, iż w dobie dzisiejszej jeszcze 
die wszyscy obywatele, zamieszkujący Ziemie 
Zachodnie, zdają sobie jasno sprawę z tego, 
jaką wartość mają Ziemie Odzyskane dla Pań 
stwa Polskiego. 

Miałem możność rozmawiać i obserwować 
pracę polskiegó chłopa-osadnika w Karkono- 
szach, w rejonie Mostowice-Bystrzyca, Otóż 
pomimo ciężkich warunków uprawy roli, ni- 
gdzie nie dało się zauważyć ugorów lub od- 
łogiem leżącej ziemi, Z przyjemnością można 
było obserwować, jak szczyty i zbocza gór do 
300 m. ponad poziom morza były pokryte buj 
nym zbożem. 

Przesiedłony chłop, z chwilą, gdy się zna- 
lazł na tej ziemi, pokochał ją, zrósł się z nią 
| zaczął budować nowe życie, oprate o zasa- 
dy demokratyczne. 3 

Część przesiedleńców znalazło sobie pracę 


w lasach i też są oni zadowoleni ze sweqo | 


aowego życia. 


Pragnę przeprowadzić maleńkie porównanie 
pomiędzy życiem wiejskim a miejskim na 
Ziemiach Odzyskanych i mogę Śmiało stwier- 
dzić, iż chłopi doskonale zrozumieli, jaką Tō- 
lę mają odegrać na Ziemiach Odzyskanych 
przy odbudowie nowej Polski Demokratycz- 
ńej i sił swych ku temu nie szczędzą. Nato- 
miast ojcowie miast polskich na tych obsza- 
rach starają się nieraz zamykać oczy ha wie- 
le ważnych spraw 

Zacytuję jeden przykład typowy i charak- 
ferystyczny. Dlaczego Zarząd m. Legnicy nie 
opiekuje się troskliwiej monumentalnymi gma 
chami, kłóre stoją otworem i swoim wyglą- 
dem nasuwają domniemanie, jakby w mieście 
nie było gospodarza? Po drugie, dlaczego tak 
piękne miasto dosłownie lonie w brudache 

Reasumując wszystko musimy przyznać, że 
tym razem powinna góra brać przykład z do- 
łu, a nie odwrotnie 

Prof, WŁ Kreń 


lony jest w grupie artykułów luksusowych, 
tych, których przeciętny człowiek pracy na 
ogól nie używa. 

Powyższe wysokości zysku brulio weszły 
w życie z dniem 20 sierpnia 1947 roku, 

Wykaz ten jest jeszcze jednym środkiem 
prawidłowego podziału dochodu społecznego. 
Ustalając maksymalną marżę zarobkową dla ar 
tykułów pierwszej potrzeby, Rząd nasz bie- 
rze w obronę świat pracy przed wyzyskiem 


Dziełem klasy robotniczej, dziełem wszyst- 
aby 
marże ustalone w wykazie były przestrzegane. 


kich ludzi pracy będzie przypilnowanie. 


Z drugiej strony wykaz ten rozwieje chy- 
ba ostatnie wątpliwości tych, którzy wierzyli 
różnego rodzaju  szeptanej propagandzie o 
„zwalczaniu inicjatywy prywatnej, „gnaęhie- 
niu kupiectwa” itd... 

Wykaz maksymalnych marz zarobkowych 
świadczy o tym, że uczciwy kupiec może w 
Polsce spokojnie handlować i uczciwie zara- 
biać, 

W ten sposób opublikowany wykaz marż 
zarobkowych, normując słosunki w dziedzinie 
handlu, ma również poważny wydźwięk poli- 
tyczny, dokumentując jeszcze raz dążenie Rzą 
du do dania pełnej możliwości rozwoju Wszy- 
sikim sektorom gospodarczym, a więc i zaro- 
wej inicjatywie prywatnej. Rof: 


„Masy młodzieży, coraz szarzej: wircza- 
jące się do budownictwa Polski Ludowej, 
widza jednak jasno drogę i cel 
Organizacja młodzieży 
TUR i Związek Walki Młodych stwierdzają, 
że podstawowym wspólnym zadaniem +obu 
naszych organizacji jest ukazanie całej mło 
dzieży polskiej tej drogi i tęgo celu, jest 
wychowanie nowego człowieka — patrioty 
wy- 


wega zadania obie organizacje uznają za ko- 


ności działania we wszystkich podejmowa- 
Ścisłe współ- 
działonie obu naszych organizacji przyczyni 
| tkniętym dotąd odcinkiem współpracy jest te- 


wsteczniciwa i wstecznych ideologii na mło- 


wkładu mlodego pokolenia w budowanie 


7 punkłów umowy zawiera konkretne po- 


dniu 20 sierpnia br. między OM TUR i ZWM 
niezależnych 
i równorzędnych organizacji. Jednakże umo- 
wa la wytycza jednocześnie — zgódnie z l- 


wiem umowy „Organizacja Młodzieży TUR i 
Związek Walki Młodych stwierdzają, że ni 
niejsza umowa o współpracy nie jest posu 
nięciem koniunkiuralnym, ale krokiem na 


przód ku scaleniu obu naszych organizacj 
młodzieżowych”. 
Przedstawiciele obu bratnich organizaci 


a 


stwierdzii w momencie podpisywania umo- 
wy, iż ważnym jest wykonywanie nie tylka 
litery, lecz i ducha zawartej umowy. 

Tak wiec umowa. podpisana w dniu 20 
sierpnia, jest wielkim krokiem naprzód w zbli 
żeniu obu brainich organizacji młodzieżowych, 
jest czynnikiem  niwelujacym rozbieżności 
między OM TUR i ZWM, Umowa ta likwidu» 
je istniejąca od dłuższego" czasu anomalię w 
stosunkech między tymi orgamizacjami. 

Podpisanie umowy jest ukoronowaniem 
trwajacym od listopada ub. roku, wysiłków w 
kieruńku zawarcia umowy. Świadczy ono 0 
przełomie dokonanym w Organizacji Młodzie: 
ży TUR. Świadczy ono o wielkich przemia- 
nach w nastrojach całej młodzieży. Jest świa: 
dectwem przezwyciężenia pewnych 'sekciar: 
skich nastrojów w szeregach Związku Walki 
Młodych. Zawarcie umowy rozszerzy zasięg 
ideologicznego i politycznego oddziaływania 
obu partii robołniczych na masy młodzieży, 
wzmocni siłę i wpływy obu organizacji mio» 
dzieżowych. 

Na zakończenie pragnę stwierdzić, że nie- 


ren akademicki. Wydaje się, że na wyższych 
| uczelnisch, gdzie wpływy obu partii robotni- 
czych wśród mlodzieży są slosunkowo paj 
słabsze, szczególnie potrzebna jest ścisła 
współpraca i jedność działania Zwiqzku Nje- 
załeźnej Młodzieży Socjalistycznej i Akade- 
imicktego Zwiazku Walki Młodych „Życie”. 
Aleksander Kowalski 


przcy między tymi organizacjami młodzieżo- 
wymi. Przewodniczący Zarz. GŁ ZWM. 
Należy podkreślić, iż umowa. zawarła w 


Zjednoczenie Fnergetvezne 
Okręgu Łódzkiego 
Łódź, ul. Daszyńskiego 58 


| zatrudni 
3 wykwalfikoranych ks'ęgowych 
oraz maszynisikę, 
Warunki da omówienia. 
| Zgłoszenia przyjmuje Wydz, Per- 
sonalny p. 79 II p. 


KOMUNIKAT 


Zarząd Oddziału 1 Związku Zawodoweśdj 
Włókienniczego zwołuje plenarne posiedzenie 
wszystkich Rad Zakładowych Przemysłu Włó- 
kienniczegó, klóre: odbędzie się w dniu 30 
sierpnia 1947 r punktualnie o godz. 12-ej w 
Centralnym Robniniczym Domu Kultury — ul 
Piotrkowska 243, z następujacym porządkiem 
obrad: 

1) Sprawa wyścigu pracy między przemysłem 
włókienniczym, a górniczym. 
Obecność wszystkiuh obowiązkowa pód rygo- 
rem orqanizacyjnym 
Zarząd Oddziału I 
Zw. Zaw Rob. i Prac. Przem. Włók: 


w Łodzi 
Ostrzeżenie 
Ostrzega się przed kupnem maszyny do 1: 
czenia na 4 działania marki „Facit' Nr 71660 


skradzionej w Hurtowni Nr 1 Centrali Tekstyl 
80 w dn, 21—22, 


—— Z 


nej, Łódź ui Piplrkowska 


8. 1947 raku 
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Siadem mneæeszyct aéh uk hau 


Urzędnik a interesantka 


W związku z nołaiką w rubryce „Interpe- 
lacje naszych Czytelników” pt. „Dyrekcji U- 
bezpieczalni Społecznej w Łodzi pod uwagę” 
zamieszczoną w Nr. z dn, 16 sierpnia br, nd- 
szego pisma, Ukezpieczalnia Społeczna w Ło- 
dzi nadsyła nam nastepujące wyjaśnienie: 

„Ojciec ll-letniego Karola Kolasy jest 
członkiem Ubezpieczalni Społecznej w Pabia- 
nicach i zgodnie z obowiczujucymi przepi 


gia zadecydować o wysłaniu chlopca na le- 
|czenie sanatoryjne. 

Mimo, iż pracownik Ukezpieczalni dokład: 
nie to wyjaśnił matce chlopca; ta w dalszym 
ciągu domagałe się, aby ja załatwiła Ubez- 
pieczalnia łódzka. Nie mogąc sobie inaczej 
pr"adzić z uparłą interesantkq, urzędnik oś 
wiadczył że więcej nie ma jej nic do powie- 
dzenia” 


sami tylko ta Ubeznieczalnia Społeczna mó : 


(ŁZY, N` 


SJ 


Lzy 


Było to we wsi Wodyniany. w Cze- 
chostowacji We wsi mieszkał z mamu- 
sia | tatusiem, i babcią i aiosirzyczka 
Tonik (Antoś ta po czesku Tonik). Macie 
go tu na obrazki, jak jeszcze hyt mali te 
ki Tak ubierała go mamusia w nie- 
dzielę, 


Gonić sie z psami na polu, skakać 
przez rowy, rybki łowić w potoku, 
chwytać małe, żółciutkie kurczefa, pO- 
całować w stówkę — i puścić, to było 
dla Tonika zwykłą igraszka. Ale, Tonik 
porywał sie i na trudniejsze sztuki: uga- 
niat sje czasem za zającami. Nie dlatego 
puszczał sie w pogoń za nimi, žeby 1m 
chciał krzywde wyrządzić, ale tak, bo 
móżki same prosiły. To lteż zdziwioie 
bardzo, gdy Wam powiem, co sie raz 
przydarzyło naszemu Tonikowi: oto nda- 
ło mu sie raz schwytać malego. nie- 
opatrznego zajączka. Sam Tonik zdzi- 
wit się bardzo, ale też okrutnie ucieszył, 
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się zdarzyło o północy? 


pomyślał sobie Tonik. — Żebym to miał 
dla niego klatke: tóby było zajaczkowe 
własne mieszkanie, Dó chlewka zamknąć 
go nie moge ho go świnki i koży potra- 
tuja, Trzeba coś innego znaleźć. 

Przyszedł Tonik do domu, zuka no- 
ty dla zajączka. A tw nie, a nie. Ami 
klatki, ani skrzynki, ani nawet pustej 
beczki, Chodził ze swym nowym Wy- 
chowankiem za pazucha Bo całej zagro- 
dzie: pò stodole, po wumnie, sawet do 
obótki zajrzał, ale nic odpowiedniego mu 
się nie mapatoczyło. Zaszedł wrószcie do 
komory, która była za kuchnią, za o8z- 
klonymi drzwiami. Za chwile wrócił do 
kuchni, ale już bez zajączka. Siadł do 
wieczerzy, jakby nigdy nie i ani słowa 
nie wspomniał » swym wąsatki. Po wis- 
czerzy już długich gawed nie było, bo 
wszystkim pilno było Spać. k 

Tonik sd razu zašnat w tej samej iz- 
bie, oo „maminka* i „tatinek“ (tak czes- 
kie dzieci nazywaja mamusię į tatusia). 
Babusia (Antoś nazywał ja „bibicka”) 
spała w ciepłej kuchni, Była slęboka, 
cicha noc. Miesiączek zawlądał do okna. 
Stary zegar wybijał kwadranse i godzi- 
ny. Babusia długo nie mogła zasnać. Za- 
czoła liczyć bijące todziny i „aliczyła 
ich dwanaście, Zaledwie dwunasta-skoń- 
czyła bić. rozległ sie huk ohok w komi- 
nie, jakby kto rzncił kamień, A nolam 
dał się słyszeć jakiś gruchnt, jakhv kto! 
worek suchych orzechów <iagał po nos 
dłodze to tu, to tam. Bahunia przestras, 
szyła się na dobre, zaczęłą krzyczeć 1, 
zhudziła tatusia i mame. Wszyscy troje 
zaczeli nasłuchiwać, co to za jakieś ta- 
jemnicze szuranie 1 grzechołanie dala tu- 
je z komory, Tatuś hvł najodważniej- 
szy, toteż poszedł zobaczyć, co to takie- 
go, ale na wszelki wypadek wziął ze s0- 
bą strzelbę. K 

Wszedł taln do komory — I cóż zo- 
baczył w świetle miesiaczka? Olo po 
podłodze jeździło wielkie sito Tatuś 
pierwszy raz w życiu widział. żeby sito 
samo wędrowało po podłodze. Przytrzy- 
mał je nogą, zapalił zapałkę i poświecił 
sobie. | cóż zohaczył przez siatke? Olo 
pod sitem siedzial} młodziutkj zajaczek 
i starał się widać wszelkimi siłami wy- 
dostać, a że mu sie to nie udawalo, więc 
jeździł z nim po całej komorze z wiel- 
kim stukaniem i gruchotaniem, 

A skąd ten huk, co tak babunię prze- 
razit? 

Ano, to spadł z rzeszota niewielki ka- 
mień, którym je Tonik przywalił, żeby 


że ma prawdziwego, żywego zajączka —|mu zajączek nie uciekł, 


wąsatka. Wsadził go za pazuchą i, moc- 
no obiema tączkami przytrzymując, ma- 
szerował do domu. Zajączek się kręcił. 
wiercił, ale nasz Tonik na to nie gwra- 
cał uwazi. : É 

Ale gdzie go teraz zamknąć? — 


Nazajutrz musiał Tonik wynieść na 
pole niespokojnego lokatora. Zaniósł go 
z powrotem tam. gdzie go był złapał. 
I tam, na swobodzie, zajaczkowi napew- 
no lepiej, niż u Tonika w komorze. 

Przekład z czeskiego). 
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Wire 


Wyrywamy ziemi zazdrósnej 
Węgla czarnego sześciatty. 
W sztolniach, kopalniach n ściany 
Dzwonią żelaza żałośnie. 

Ziemię musimy ryć czAartą, 

W wiecznym pośpiechu pracy! 
Maszyny wołają pakariniu 
Syren fabrycznych płaczem, 

Rozwożą po morzach j ziemi 

W windach, lewarach, parowcach, 

Wydobyte rękami naszemi 

Węgiel z Katowic, z Sosnowca, 
Światło, co świeci na stole, 
Ciepło dziecinnych pokoi 
Niech wspomni ci, chłopcze, niedolę | 
Naszego trudu i znoju 


Ukryci w mroku podziemi. 

Nie znamy słońca uśmiechu, 

Wiatru, co szumi nad nami, 

Traw pachnącego oddechu. 
Czy słyszysz te dźwięki stłumione? 
Pod ziemią, jak żywej krwi tętna, 
Praca cierpliwa, namiętna 
Uderza, jak serce zmęczone. 

Jak wielu ludzi poniosło 

Ten długi i ciążki trud, 

Ażebyś ty mógł wyrosnąć 

I pracą spłacić swój dług! 
Z nad książek i podręczników, 
Wznieś głowę, ahy pomyśleć 
O czarnych rękach górników, 
Które masz kiedyś uścisnąć. 

Antoni Słonimski 
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KOCHANY „PROMYKU'! 

Jestem uczniem V klasy. Przez całe wa- 
kacje byłem na wsi u cioci, Razem z Antkiem, 
moim "ciotecznym” łowiliśmy ryby i raz uda- 
ło nam się złapać w lesie wiewiórkę. Już nam 
się zaczęła oswajać, ale Kasia pozwoliła jej 
uciec, Z tymi dziewczynami zawsze jest am- 
baras. 

A teraz, drogi „Promyku”, powiedz mi, co 
Ty myślisz a wyścigu tkaczy i górników? Ta- 
tuš na głos nam o tym czytał w niedzielę, Ja 
wyścigi bardzo lubię, ale. myślałem, że to się 
robil na rowerach, alho na nartach, albo tez 
hiegiem na własnych nogach. Tatuś mówi, że 
to hędzie inaczej, a ja chciałbym też być w 
takim samym  wyśriqu, jak Tatuś. Odpn- 
wiedz mi więc, jak to zrobić, a także, czy 
gazeta hędzie chciała n tym napisać. 

Henryk B. 
ODPOWIEDZI REDAKTORA, 

DROGI CHŁOPCZE! 

Bardzo się cieszę, że przyjemnie spędziłeś 
wakacje A dużo nałowiłeś przynajmniej rvb? 
Tę historię z wiewiórka, to już chybs prze- 
bolałeś, ca? Na Kasię nie gniśwaj się za bar- 
dzo, ani na dziewczynki w ogóle. Ja znam 
bardzo wiele dzielnych i mądrych, A teraz — 


O domeczku muchy 


Szedł lasem wieśniak | zgubÌ wielki daben, 
Frzyleciała do dzbana musie maleńka i py- 

`ta: ' 

— „Domku, domeczku klo w tobie mieszka? 

Nils sie nie odezwal Muszka wiecieja ao. 
bie do drhano | zamieszkałe w nim, Miass- 
ketu dzień, mieszkniu dwa, e tu przyleciał da 
dzhcna komar brykający, a nu dUlugaśnych 
podaigtych nogach | pyta: 

— Domku, domeczku kio w tobie miesz- 
zu? 

— Ja musio malusia A Wła ty |eałeś? 

= fu jenłam brykający komer. 

— No, to chodź do środku, będzie mam 
wezslej we dwoje. 

Miesykoli wiec wabis razem w dzbante: 
musiga malusia | bzykający komer. Mieszkali 
dale, miesrkoli dwa, ug tu preyskakuje do 
sbara subka złelońnn ra złotymi nezkomi I 
pyte mięs 

— Domu, dóomeczku ikto w teble miens- 
ka? 

— Ju muriy malusia, je krykajńcy komar, 
A ty kto jesteż? 

— Jestem żubka kumkcz 


— Mo, to chońż I ty do nas, będzie nam 
ragam weselej. 

Mieszkali więc sobie razem w dzbanie: 
musie malusia, komar brykający I žabka 
kumka. Mieszkali driań, mieszkali dwa, aż 
tu przydrepiałm do zebana myszka preyziule 
| pyta się: 

— Domku, domeczku ‚kto w tobie miesz- 
ka? 

— Ja mnsie mmltusie. Je haykajgey komar. 
Ja, żabka kumka, A kto ty jesteś? 

— Jestem myszka gryzlule. 

— No, łe chodź i ty da nas, kędzie nem 
weselej, 

Misszkali więc sobie razem w dzbonie: 
musie malusia, komggóbzykający, żabka kum 
ka i myszką gryziula fiiesrkol dzień, miesz 
tali dwa, oś lu przybidy! d dzbana zającznk 
sznroczek, moly nięhornężek i pyta: 

— Domku, domeczky „ta w tobie miesr- 
tere? 

— Ja, mumia maluain, Ja, komar bzykają” 
cy. Ja żabke kumka, Je, myzka grysiule. A 
kta tw |estsś? 

= ja jestem biedny zujęączek szaraczek, 


mały nieboraczek: przyjmijcie mnia lakże do 
waszago domku! 


— No, ło ju chodź I ty do nas, hędzie 
nam roche ciasno, mle zato cieplutka I we- 
sola. 

Mieszkali więr sobie wszyscy rozem w 
dzbanie: munig malusia, komar bzykejący. 
żłohka kumka, myszka gryziula 1 zajączek 
szataczek, moiy nieboruczek, Mieszkali dzień, 
mieszkali dwa, I dobrze im było. 


A tu wali do dzbane misio kudłaty. Pód- 
chodzi bliziutko, pochyle nisko leb I mru- 


— Domku, domeczku „kto w tobie miesz- 
ka? 

Przelękło zię całe bractwo, praycupnęła 
po kątach, nikt zię nie odzywa, 

Zumierryl się Inpa miś, chce roabić do- 
mek — mt tuk, dia zabawy, Ale mié lapę ako- 
leczył! Niech sobie leży domak., Zakołysał 
się miš kudlały na kudładych lapach | poczło 
pal dalej. 

A w dóomaczku — drbuneczkyu miesskal 
joszcze dlugo: I musia malusig, i komar bzy- 
kający | žabka kumkg, i myszka gryziuja I 
zajączek szaroczelt mały nlęboraczek. I dò- 
bme im było, Trochę ciazno, ale zało ciepło 
i wesoła, | 


co do „wyšcigów": bardzo mi się podoba, ż 
się nimi zainteresowałeś. Musisz wiedzieć, ż 
to nie są takie sobie wyścigi, jakie robią 
chłopcy dla zabawy. To rzecz bardzo, a bar- 
dzo poważna. Nie będzie to — tak jak siu- 
sanie mówi Twój ojciec — ani wyścig na ros 
werach, ani na nartach, ani bieg na przełaj, 
Wyścig ten odbędzie się w fabrykach — przy! 
krosnach i wrzecionach oraz w kopalniach, 
gdzie górnicy wyrąbują węgiel. Ścigać się be- 
dą ojcowie i matki dzieci łódzkich, bielskich, 
pabianickich i wielu innych z ojcami dzieci” 
wałbrzyskich, katowickich, sosnowieckich. Ści- 
gać się będą o to, kto potrafi prędzej i lepiej 
pracować, Kto wygra, dowiemy się za 3 miesią 
ce, ale „Promyk” pragnie, by nie przegrała ani 
jedna, ani druqa strona. Gdy obaj w wyścigu 
zwyciężą, wtedy będziemy mieli t dużo węgla 
i dosyć ubrań i bucików, a naweł żywności, 
bo wtedy uda się,wykonać 3-letni Plan, o któ 
rym już kiedyś „Promyk” pisał. 

Co do wyścigu dzieci, — to owszem, to 
nawet było by bardzo ciekawe | pożyteczne. 
Uczniowie mogliby zrobić wyścig o to, kto 
najlepiej będzie się uczył, klo nie dostanis 
ani jednej dwójki lub trójki. Możesz się ści- 
gać i Ty, Heniu z kolęgą z V-ej klasy, alba 
też cała Wasza V-ta z klasą VI-tą, IV-tą lub 
VIl-mą, albo też całą Waszą szkoła z inną 
szkołą. Trzebaby rozmówić sie, spisać wszy- 
stko na papierze — i to przy świadkach — 
połem przyłożyć pieczątkę szkoły i podpisać. 
Gdy to zrobicie, „Promyk” na pewno wiado- 
mość wydrukuje, a myślę, że zrobią lo nawet 
i gazety dla dorostych. Dzieci mają też prawo 
ścigać się, czyli urządzić współzawodnictwo— 
jak to mówią dorośli. 
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Stworzenie podstaw do 


Przytwykzalliśmy wié, te planem zajtnu je Í 
ste inżynier budawiśhv, ze gów kta ehee | mn 
te zhudować sohle włósny dòm, tò ma kłopa- 
ty z planami. Gd blisko raku jednak obija sie 
a nasze Uszy nowe stowe; „Plan Trzylelni Od. 
budowy”, 7 

Gdy w fabryce pytamy m nowiny, qłyszy- 
my dumią oddówiędó, „przeciąć wiadomo, my 
stale przekraczamy plèn”. Pechowcy z innęgo 
ząkładu prący odpowiądają z zakłapńłańięmi 
„nam w tym miesiącu do planu brąkuje if 
procent", 

Cóż te za mąglczną sjlę pozyekało terag 
słowo; „Plan“? Dlaczegn jest ana na ustach 
robatmików, mrzedników i dyrektorów, w nie; 
tylko Inżynierów i właścicieli domów? Gdyż 
celem trzyletniego Planu jest nie dom dla jed- 
nego, drugiego i dziesiątego obywatele, lecz 
sbudowanie damu dla nas wszystkich, dla ca- 
łego narodu, 

Jaki ma być ten dom, który uchwaliła rok 
temu zbudować Krajowa Rada Narodowa? Pa- 
więdział o tym jasno | prosto tow. Wieslaw- 
Gomułka (na pierwszym zjeździe PPR w 1945 
rokn): „Chcemy zbudówać i zbudujemy dom, 
w którym każdy jego mieszkaniec znajdzie 
dla siebie pracę | godziwy zarobek. Dom, z 
ktorego już nigdy nie trzeba będzie wędro- 
wać dò obcych i tam szukać chleba dla sie- 
bie i swoich rodzini dom, do którego będą 
mogi! wrócić i pomieścić się w nim ci wszy- 
scy, których w przeszłości nędza zmusiła do 
opuszczenia ziemi polskiej". 


Do zbudowania takiego te domu posłużyć 
ma Trzyletni Plan. 

Nie należy sobie wyobrażać, że w ciągu 
tych trzech lat kraj nasz przeobrazi się w raj 
na ziemi, Trzy lata w życiu osobistym czło- 
wieka to szmat czasu, w życiu narodu jest to 
jednak niewiele. Dlatego leż Rząd nasz w 
w swym Trzyletnim Planie odbudowy posta- 
wił sobie za cel tylko rzeczy najważniejsze; 
na inne przyjdzie czas w dalszych latach, w 
nowych planach, które zostaną opracowane 
i urzeczywistnione w przyszłości. 

O tym, co w tej chwili jest najważniejsze, 
mówił właśnie minister Przemysłu i Handlu, 
tow. Mine rok temu na sesji Krajowej Rady 
Narodowej, która plan ten uchwaliła. Powie- 


dzia] on tak: „Doznaliśmy w czasie wojny ol- 
brzymich strat, zużyty jest nasz aparat piro- 
dukcyjny, ale zużyty jest także motor, który 
tym aparatem kieruje — zmiszczona jest siła 
żywotna człowieka. Zdołaliśmy w ciągu ostat- 
niego roku wydźwignąć go z dna nędzy, ale 
to, co mamy jeszcze dziś, daleko odbieqa od 
poziomu przedwajeftnego"”, 

Celem Planu Trzyłetniego jest poprawa 
życia codziennego obywateli naszego kraju, 
podniesienie stopy życiowej mas pracujących 
powyżej poziomu przedwojennego. W roku 
1949, po zrealizowaniu planu mamy być syci, 
odziani, obuci, 

Zacznijmy od sprawy wyżywienia: wiado- 
mo, że najgorzej stoimy pod względem spo- 
życia mięsa i tłuszczów. Trzyletni Plan ma 
usunąć ten brak. Wprawdzie mięsa wołowego 
bedziemy mieli jeszcze niewiele, ałe za to wie 
przowiny spożywać będziemy cztery razy wię 
cej, niż obecnie i prawie 3 razy tyle, co przed 
wojną. (W 1938 roku — 12,9 kg na osobę rocz 
nie, w 1946 r. — 9 kg, a w 1949 r. — 36 kg). 
Znaczy to, że każdy człowiek pracy będzie 
mógł codzień spożywać kawałek mięsa. 

Cukru spożywać będziemy 18 kg rocznie, 
tzn, półtora kg miesięcznie na osobę (przed 
wojną wypadało przeciętnie 12 kg rocznie, a 
więc 1 kq miesięcznie). Jaj wypadnie nam 
rocznie po 247 sztuk, tzn. 4—5 jaj tygodniowo 
na osobę, a więc prawie 2 razy tyle, co przed 
wojną (w 38 r. 114,3 sztuk, w 45 r — 525 
sztuk). Mleka nie będziemy mieli jeszcze tyle, 
co przed wojną, bo na wyrównąnie strat w 
bydle rogatym trzeba 6—7 lat, ale przeciętnie 
a a a 
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wypadnie na cziowieka po pół litra dziennie 
(przed wojną wypadało 256,5 1. na osobę, w 46 
r — 139 litrów, a w roku 1949 wypadnie 184 
litry). Pod względem spożycia pszenicy dorów 
namy, a nawet prześcigniemy liczbę przedwo- 
jenna, gdyż osiągniemy 47 ką na osobe rocz- 
nie; gdy w 38 r. wypadało tylko 43 kg (obąc- 
nie spożywamy prawie 3 razy mniej, niż przed 
wojną), Tyvgodniowo wypadnie więc przecięt- 
nie 1 kg na osobę. Ogromnie wzrośnie spoży- 
cie tłuszczów zwierzęcych nie tylko w pórów- 
naniu z chwilą obecną, ale | w porównaniu 
sprzed wojną (przed wojną 3,4 kg na osobę 
rocznie, obecnie 3 kg, a w r. 1949 będziemy 
mieli 8,8 kg na osobęj. 

Widzimy z tego, „że plan trzyleśni nie bez 
powodu nazywamy też „Trzyłałką sytości”. 
Po zrealizowaniu jej proeńcigniemy poziom 
przedwojenny, a już w 48 r dorównamy po- 
żiomowi przedwojennemu pod względem war- 
tości odżywczej, spożywanych przez nas po- 
kanmów (oblicza się to według ilości tyw. ka- 
lprii), 

A jak przedstawia sie w świetle pianu 
sprawa naszej odzieży i obuwiać O ile chodzi 
0 tkaniny bawełniane, to osiągniemy poziom 
przedwojenny, tj. 11 metrów tkaniny na osobę 
rocznie (obecnie wypada przeciętnie tylko 7 
metrów). Natomiast ilość przypadających każ- 
demu z nas tkanin wełnianych wzrośnie wię- 
cej niż w dwójnasób w porównaniu sprzed 
wojną i więcej niż w trójnasób w porównaniu 
z chwilą obecną (przed wojną, wypadał 1 
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fabryki i zakłady wytwarzają 
raju =~ , 
metr rocznie na osóbę, obecnie tylko 2/5 me 
tra, a w r, 40 — 2,45 tostra). Skóry na obuwie 
wypadnie nam 4 razy więcej, niż obecnie, ale 
do osiągnięcia poziomu przedwojennego hę- 
dzie nam brakowaio jeszcze 10 procent, Wy” 
robów dniewiarskich wypadnie na osobę prze- 
ciątnie o 52 procent więcej niż przed wójną, 

Przy wszystkich tych cyfrach należy pa- 
miętać, że przed WOJNA klasy uprzywilejowa* 
ne spożywały o wiele więcej, klasy zaś pra- 
cującę siłą rzeczy mniej, niż to mówi cyfra 
przeciętna. I dzisiaj jeszcze spożycie jest bar- 
dzo nierównomierne, Plan Trzyletni dąży jedmak 
do jak największego podniesienia konsumcji 
właśnie klas pracujących, a więc cyfry spo- 
życia tych ostatnich wzrosną o wiele bardziej, 
niżby to wypadało z samego zestawienia cy- 
froweqo. 

Oto mały odcinek Planu Trzyłetniego. O- 
czywiście, że nie wyczerpaliśmy wszystkich 
jego zadań. Pozostaje jeszcze zagadnienie, co 
daje plan dla ludności wsi, co daje w dzie- 
dzinie oświaty, opieki społacznej i wreszcie 
najważniejsze — w jaki to sposób osiągniemy 
te wszystkie dobre rzeczy w planie przewi- 
dziane? Same one się przecież nie zrobią, ani 
nam ich UNRRA nie przyśle. I jeszcze jelna 
rzecz, o której niejeden czytelnik pewnie po- 
myśli: czy plan jest możliwy do zrealizowa- 
nia, czy to nie jest taka sobie — bardzo piąk- 
na i miła — ale koniec końców lipa”. 

O tym wszystkim pomówimy w "asiąp- 
nych artykułach. H. W. 


W HANDLU 


Po taz pierwszy ód wielu lat ukazał się 
w hańdlu na wybrzeżu dóskonały w smóku 
tuńczyk, miówzkaniśc dalekich mórz, Trzy ols 
braymy, kaśdy po 200 ky, przywiózł z poło» 
wów w dniu 19 bm, trawlar „Sałumia”, Tow. 
bołowów Dalekomórskich „Dalmor”, przybyły 
dó Gdyni 2 połówów na morzu Północnym. 
Tuntzyk — z gatunku ryb żarłocznych — dói 
nhodzi do 3 metrów długóści 


NA DOLNYM ŚLĄSKU NIE MA JUZ 
STÓNKI ZIEMNIACZANEJ 


Jedyne ognisko stonki ziemniaczanej na 
Dolaym Śląsku w pow Wałów (380 mity, kwi 
zastalo zlikwidowane, W walee ze stonką bra 
ła udział pod kierunkiem instruktorów miej- 
iócoowa ludność, zwłaszcza członkowie organie 


| zacji młodzieżowych 
Na akcję walki ze sitónką Ministerstwo 
| Rolnlotwa przyznało 10 milinnów złotych. 
h w w 


Kolumny przeciwstonkowe podczas trzeciej 
lustracji upraw ziemniśczanych nie wykryły 
w woj, olsztyńskim stonki, W charakterze chs 
serwatórów akcji przeciwstonkowej hawia w 
woj, olsztyńskim 2 specjaliści radzieccy, ins 
żynierowie Czurajaw I Charitonaw, 


2,500,000 TON CEMENTU 


Do dnia 22 sierpnia wyprodukowanych z 
tato od chwili oswobadzenia 2,500,000 ton ca 
mentu, 

Biorąc pod uwage stan dawastacli, w ja: 
kiej znajdowały się fabryki, a szezególnie za= 
kłady produkcyjne położone na Ziemiach Ods 
zyskanych, wynik dotychczasowej produkcji 
jest wielkim sukcesem poiskiego robotnika; 
technika i inżyniera. Cement polski zdobył 
rynki europejskie | zamorskie i jest wysoko 
ceniony pod względem jakości przez między» 
narodowych fachowców. 


WALKA Z MORZEM 


Umacnianie brzegów morskich — „Walka 
% morzem”, które w swym ustawicznym ruchu 
podmywa brzegi, kruszy je, by wedrzać sie 
dalej w głąb ladu, pochłania wiele trudu 

trwa bez przerwy, Od chwili objęcia admi- 
nistracji morskiej przez GUM, wydział admi- 
nistracji wybrzeża oczyścił ok. 1000 ka la: 
sów i zalesił 150 ha. Wskutek jego starzń 
zasypanych zostało 200,000 m sześciennyth 
okopów i stenowisk wojennych, umocniono 
5 km wydm, zasiano trawy na 200 ha, wybus 
dowano 500.000 m b. płotków. 


Kiedy rozpoczną swą działalność 


Obywatelskie Komisje Podatkowe? 


Sprawa podjęcia współpracy czynnika spo- 
łecznego w postaci Obywatelskich Komisji Po 
datkowych i lustratorów społecznych z Urzę- 
dami Skarbowymi na terenie m. Łodzi ulega 


stałej zwłoce. Już daleko poza sobą mamy 
dzień 10 lipca br, kiedy to według uchwały 
Rady Pąństwa lustratorzy społeczni | Komisje 
Podatkowe winni byli przystąpić do wyko- 


Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi 
. ul. Czackiego 16 tel, 280-10 


poszukuje pracowników do wydziałów : 


księgowości finansowej | materiałowej, 
pracowników do działów handłtowych na 
pasy, artykuły techniczne, opuwie, ekwi- 
punek wojskowy, galanterię, futra i na 


w godzinach 8 — 16, 


P OEE ||| mary, || 


dział gospodarczy. 


Zgłaszać się do Wydziały Personalnego 
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Mniejsi spekulanci skazani na grzywny — 


więksi powęcdruja do obozu pracy 


Do Delegatury Komisji Specjalnej w Łodzi 
odziennie wpływają zameldowania o pobiera- 
Au nadmiemych cen. © odmowie sprzedaży 
| o oszustwach na wadze oraz na jakości 
zprzędawąnych artykułów pierwszej potrzeby. 
Delegatura po stwierdzeniu faktów w upra- 
wianiu spekulacji, ukarała grzywnami cały 
szereg_osób; między innymi: 

Piasecka Franciszka, właścicielka kawiarni 
w Łodzi przy ul. Kopgrnika Nr 34 za brak 
cennika ukarana została grzywną w wysoko- 
ści 5 tysięcy złotych. Pozatem p-ko PiasecXiej 
została skierowana sprawą do Urzędu Akcyz 
i Monopoli o nielegalny handel wódką. 


Rusek Lucjan, właściciel sklepu spóźyw- 
czego w Łodzi przy ul Bómorskiej 61 na 
zwróconą sobie uwągę przez kontrolera Dele- 
gatury Komisji Specjalnej, iż w sklepie nie 
ma uwidóocznionego -cennika odniósł się do 
kontrolera w aroganeki sposób, ukarany zo- 
stał grzywną w wysokości 5 tysięcy złotych. 

Osimowicz Bolesław, właściciel aklępu spo 
tywczego w Łodzi przy ul Męgistrackiej 13 
za brak cennika | sprzedaż mąki po nadmier= 


nych cenach ukarany został grzywną w wysór 
kości 5 tysięcy złotych. 

Zwaliński Ignacy, właściciel sklepu spe» 
żvwczeqgo w Łodzi przy ul. Narutowicza 56 za 
sprzedaż kiełbasy zwykłej po cenach spekula- 
cyjnych ukarany został grzywną w wysoko- 
ści 5 tysięcy złotych. 

Wielogórska Maria, właścicistka owocarni 
w Łodzi przy ul Lutomierskiej 17 za pobiera- 
nie nadmiermych cen za wędliny | papierosy 


ukarana została grzywną w wysokości 5 ty- 
sięcy złotych. 
Wiecheć Anna, właścicielka sklepu apo- 


żywczego w Łodzi przy ul, Rybnej 2/4 za po- 
bieranie nadmiernych cen za art, spożywcze 
ukarana zostala qrzywnią w wysoknści 5 ty- 
sięcy złotych. 


Pangowska Maria, właścicielka sklepu spa- 
żywczęgo w Łodzi przy ul Lutomienskiej 14 
za pobieranie nadmiernych cen se siwo i klet 
bage ukarana zostala grzywną w wysokości 5 
tysiecy złotych. 

(inglowsko Mdria, właąśrielstka owocami 
w Ladzi przy ul. Franciczkańskiej 26 za po 


bieranie nadmiernych cen ukarana została 
grzywną w wysokości $ tysięcy złotych. 

Olejnik Janina, właścicielka owocami w 
Ładzi przy ul, Lutomierskiej 38 za pobieranie 
nadmiernych cen ukarana została grzywną w 
wysokości 5 tysięcy złotych. Pozatem p-ko O- 
lejnik skierowano sprawę do Urzędu Akcyz 
i Monopoli o nielegalny handel wódką. 

Stuchowski Henryk, właściciel owocarni 
również przy ul. Lułomierskiej, lecz pod Nr 11 
dopuszczał się lakich samych czynności spe- 
kulacyjnych sprzedając po cenach spekulacyj- 
nych i prowadząc nielegalny handel wódką 
z wyszynkiem na miejscu, za co został uka- 
rany grzywną w wysokości 10 tysięcy złotych. 
Przeciwko Stachowskiemu skierowano sprawę 
do Urzędu Akcyz ji Monopoli o nielegalny 
handel wódką. 

Prócz wyznaczonych grzywien za mniejsze 
wykroczenia, Delegatura łódzka w wypadku 
stwierdzenia poważmiejszych nadużyć speku- 
lacyjnych, kieruje sprawy dû Biura Wyto- 


nywania swych zadań. Jednak, jak do lej po: 
ry dła miasta Łodzi ostateczne składy kome 
płetów lustratorów społecznych zostały usia- 
lone w ub. tygodniu, natomiast — odnośnie 
Obywatelskich Komisji Podatkowych, te rów- 
nież—mimo, że ich skłąd został ustalony przed 
kilkoma tygodniami i przesłany dn wszystkich 
Urzędów Skarbowych m. Łodzi —nie są czyn: 
ne. Oto z ogólnej liczby 216 członków Qby« 
watelskich Komisji Podatkowych zaprzysieżo” 
nych zostało 56 osób. 160 mianowanych przez 
MRN członków i zastępców Komisji nie rta- 
wiło się do zaprzysiężenia. 

Niewątpliwie, były pewne obiektywne trud 
ności w zmontowaniu w przewidzianym osTe- 
sie społecznego aparatu przy Urzędach Skar- 
bowych do wałki z nieuczciwymi podatnika: 
mi. W pierwszym rzędzie — okres wczasów 
nie pozwolił na natychmiastowe zmobilizowa* 
nie nieobecnych lustratorów i członków Bibv* 
watelskich Komisji Podatkowych. Tym nje- 
mniej jednak na szczeblu powiatowym Obvy« 
watelakie Komisje Podatkowe rozpoczeły swą 
pracę zaledwie z dniowym opóźnieniem, ka 
12-go bm. Cały szeteg spraw podałkowych 
zosłało przekazanych w terenie do rozpnńłtze* 
nia Komisjam } sprawy le zostały załatwisne. 
Jeśli natomiast chodzi © Łódź, tą sprawa 
Obyw. Komisji Podatkowych utknęła w mieje 
scu. Zdaje się, że wcześniej poczną działać 
lustratorzy społeczni, aczkotwiek marrus 
wcześniej ustanowiony został skład Obywa: 
telskich Komisji Podaikowych. 

Dnia 22 bm. tow, Rusin, dyr. Izby Skarba 
wej, odhył konferencje z udziałem Okregnwe 
go Lusiratora Społecznego tow. Baranowakie 
ga, Kierowników Urzędów Skarbowych | świa 
ża mianowanymi kierownikami zespołów lus 
strąlorów, na której omówione zostały zada- 
nia lustratorów. Lustratorzy na podstawie 
ksiąq meldunkowych przeprowadzą lustrącje 
nieruchomości. Celem tej akcji lustracyjnej 
jest zorientowąnie Urzędów Skarbowych co 
do źródeł zarohkowamia wszystkich mieszkań: 
ców Łodzi i upowszechnienie opodatkowania 
na le osoby, które do tej pory mie podały 
swych źródeł dochodu lub podały je tylka 
częściewa. Szczególnie przeprowadzemie tej 


nawtzego Komisji Specjalnej w Warszawie of drugiej akcji- wymaga wielkiago wkładu pra- 


ukaranie spekulantów obozem pracy, 
(Dz,) 


cy ze strony lustrałorów społecznych. 
(Dz) 
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Od liscia tyioniu do papierosa 


Praca PMT w Łodz 


ełne — palacze mogą 


AA 


Pewnie nie wszyscy Czytelnicy zdają 50- 
bie sprawę z lego, ile pracy wymaga wypro- 
dukowanie jednego papierosa, który namiętni 
palacze bez zastanowienia „puszczają z dy- 


mem", 
Aby zapoznać się ze slanem rzeczy na 
miejscu, odwiedziliśmy wytwórnię Państwo- 


wego Monopolu Tytoniowego w Łodzi, kióra 
zalrudnia 870 osób. Przekonaliśmy się naocz- 
nie, że długa jest droga od liścia tytoniu do 


gotowego papierosa. Liście tytoniu w stanie 
surowym idą z magazynu do aparatu, który 
zwilża je za pomocą pary. Następnie elek- 
tryczna krajarka na drobniutkie części kraje 


te zwilżone liście, Potem znów tyton się su- 
Szy I w tym stanie idzie do dyslrybutorów. 
Wyłlwórnia lódzka posiada automat, który pro 
dukuje 400 tysięcy papierosów dziennie. 

Pakowanie odbywa się w przeważmej czę- 
ści również mechanicznie i to w ten sposób, 
ze pudelka automatycznie zapełniają się Wy- 
znaczoną ilością papierosów. 

Praca w Wytwómi Tytoniu jest ciężka i 
merząca ze względu na fruwające w po- 


wietrzu drobne pyłki tytoniowe. Tym niemniej godztwym zyskiem, dorobiaja sie kosziem 
EE PZ O CE EE Z R O YA 


UWAGA DZIESIĘTNICY DZIELNICY GÓRNEJ! 

ziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 
uljlcy Bednarskiej 42 odbędzie się odprawa 
wszystkich dziesiętników dzielnicy Górnej. 
Obecność obowiązkowa. 


PLENARNE POSIEDZENIE KOMITETU RUDY 
FABIANICRIEJ 
Dziś o godz. 17-tej odbędzie się plenarne 
posiedzenie Komitetu dzielnicy Ruda Pabia- 
nicka. 


UWAGA SEKRETARZE, ZASTĘPCY, DZIESIĘ - 
TNICY i PRELEGENCI GÓRNE] - LEWEJ! 
Dziś o godz, 17-iej w lokalu własnym przy 

Wicy Piotrkowskiej 252 odbędzie się odprawa 

akrotarzy ! zastępców, dziesiętników i pre- 

agentów Górnej -Lewej: Sprawy b. ważne. 

Dbecność nbowiązkowa. 


ODPRAWA SEKRETARZY KÓŁ STAROMIEJSKIEJ 

Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym pizy 
ulicy Nowomiejskiej 6 odbędzie się odprawa 
sskrelarzy kół Słaromiejskiej. Sprawy wożne 
» obecność obowiazkowa. 


ODPRAWA SEKRETARZY 
LEWEJ] - ŚRÓDM'EJSKIEJ 
Dziś o godz. 17-tej w lokalu własny:a przy 
ulicy Poludniowej 11 odbędzie się odprawa 
sekretarzy wszystkich kół Śródmiejskiej - Le- 
wej. sprawy bardzo ważne, obecność obo- 
wiqzkowa. i 
ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zemania 
kół w nastepujacych labrykach i instytucjach: 
NUDA PABIANICKA 
O godzinie 13-toj cddział pierwszy 1. „Ho- 


gk“ — zmiana II, oddział IH — zmiana W, 
ikalnie i „Bordk”. 
WIDZEW 

O godzinie 16-iej nddzia! gosp. PZPB Ni IE. 


LEWA GÓRNA 

O godzinie 14-tej PZPW Nr 5, PZPR Nr 2. 
O godz. 15,30 PZPW Nr 3. O godz. 8.30 Dom 
Prop, O godz. 18-tej ZPFPO. 
PRAWA GÓRNA 

O godz, 13,30 PZPR Nr 6 „B“ — koło iti 


Z O 


Magazyny. są p 


Więrcipięty 


robotnicy oraz robotnice, którzy stanowią bez 
mała pięćdziesiąt procent załogi, są uśmiech- 
nięci i zadowoleni. Nic zresztą dziwnego — 
na terenie Monopolu znajduje się duży parki 
z basenem, w którym robotnicy w przerwach į 
lub po pracy odpoczywają, zorganizowano | 
piękną świetlicę, doskonale wyposażone am-, 
bulatorium, a przede wszystkim przedszkole j 
[i żłobek dla najmłodszych. Rodzice mogą spo- | 
kojnie pracować, gdyż mają pewność, że dzie-j 
ci znajdują się w dobrych rękach. j 

W roku bieżącym kierownictwa Wytwórni 
zorganizowało kolonie letnie dla dzieci pra- 
cowników Monopolu. Jest to najlepiej urzą- 
dzona kolonia w okręgu łódzkim. i 

Przed opuszczeniem Monopolu pytamy jesz 
cze, czy papierosów nie zabraknie. Stwier- 
dzamy naocznie, że magazyny są pełne tyto- 
niu, a produkcja nastawiona przede wszyst- 
kim na papierosy 3-złotowe. 


być spokojni 


s 


; Opuszczamy Monopol pod wrażeniem, że 
dbałość dyrekcji o robotnika i dziecka robot- 


nicze jest tu godna uznania, 
M. Z. 


Nr. 234 


DZIEN ŁOD 


Fa 


peara 


C 
KOMUNIKAT FUNDUSZU IM. ADELI TUWIM 


przy Oddziale Łódzkim Związku Zawodowege 
Lit. Polskich. f 
Dnia 19 sier 


i sierpnia 1947 r., w roczhicę śmierci 
Adeli Tuwim, Zarząd Funduszu otrzymał od 
Juliana Tuwima zł. 100.000 


kwotę "fundacyjną do rozdziału 
dujących się w ciężkiej 
literatów i wdówy lub sie 
sarzach, 

Zarząd Funduszu 
Brandyse, 


jako dorórzną 
pomiędzy zna 
sytnacji materialnej 
roty pa zmarłych pi 


s w, osobach: Kazimierza 
I eweryna Pollaka i Stefana Źół 
kiewsikego dokona rozdziału na posiedzeniu 
w dniu 1 września 1947 r. 


Zarząd Funduszu im. Adeli Tuwim 


LUDOWY INSTYTUT MUZYCZNY 

, Ludowy Instytut Muzyczny 

ka nowowstępujących uczni 
szkół muzycznych w Łodzi, na wydziały: f 

€ C i yvdz : IOTr:' 

tepianu, organów, śpiewu solowego, n 


mentów smyczkowych, iñsłrum tå 
akordeonu i rytmiki, ` entów dętych, 


Zapisy do 


v Przyjmuje za. 
ów do swoich 


dnia 1 września. Eg i 

JE 7 . Egzamin 
wstępne odbędą się w dniach 3—10 Arren 
Starzy uczniowie powinni  zarejstrować 


się w sekretariacie Ludòwe 
go Instytut - 
zycznego do dnia 1 września. TY 


Zapisy przyjmuje i informacji 
( ) 1 a dziela se- 
kretariat Ludowego Inst czy 
1 ytutu Muzy. 
Łodzi, uL Jaracza 19, tel. ZBSLOL. AAR 3 


UNO 
NTO LLLETTTETETEETETTAN 


Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżuruj j 
Dzisi Ją następu e 
Czyńskiego (Rokicińska 53), Bartoszewskiego Bić 
kowska 95), Rowińskiej-Koprowskiej (Plac Wolno 


ści 2), Stanielewicza (Pomorska 9 ia! 
1),  Slaiecki 
(Rzgowska 51), Dancerowej (Zgierska tn: DZY 


Walkao lepszy chleb 


Irynekcie magazynów zbożowych, młynów i piekarń 


Wiemy waiyscy, f: chleb kartkowy, który 
stanowi podstawę wyżywienia dia szerokich 
rzesz ludności pracującej, nie zawsze jest Wy- 
piekany w sposób właściwy. Z powodu lał- 
szowania mqki lub nieprzesirzegqania przeni- 
sów przy wypieku, chleb kartkowy czasami 
nie nadaje stę zupełnie do spożycia. Za złą 
jakość chleba przeważnie winę ponoszą 2ie- 
menty aspołeczne, które nie zadawalaja się 


PZPW Ni 1 — koło IV, Ośr. Konf. Nr 3, PZPB 
Nr 18. O godz. 15-tej PZPB Nr 6 „A” koio VI 
1 VII. O godz. 16,30 PZPW Nr 4 — kolo III. © 
godz, 15,30 1, „Otto Benke”. 


GÓRNA 

Ogodz. 13,30 PZPW Nr 6 — zmiana I. O 
godz, 13-tej PZPg Nr 7 — zmiana I. O godz. 
13,30 PZPB Nr 8. O godz. 16-tej i. „Kowalski”, 


LEWA ŚRÓDMIEJSKA 

O godz. 14-iej f „Heinize”. O godz, Bej 
rano Kom. 2 MO t. „Szrejer”. O godz. 13,30 
f „Kleiman” kolo V, O godz. 15,30 Centrala 
Odpadków — koło IV. 


PRAWA ŚRÓDMIEJSKA ; 

O.godz. 18-tej zebranie terenowego koła 
Nr 2. O godz. 14-tej Karolewska Manufaktura 
— zmiana I. O godz. 16-tej í. „Grabski”. O 
godz, 15,30 „Durakelia”. O godz. i6-tej Zakła- 
dy Dziewiażskie. O godz. 15-iej Fabryka Nr 12 
oddział V. O godz. 14-tej „Eisert Schwelkezt* 
— zmiana I. 


ŚRÓDMIEŚCIE 
O godz. 15-iej Zjedn. Przem. Jedw,, Zjedin. 
Przem, Pończ, Warsztaty Miejskie. O godz. 
15,30 Zjedn, Przem, Gum., R. T, P, D, O godz, 
17-tej Zw, Inwalidów. © godz. 16,30 Zw. Zawo- 
dowe. Wydział Gosp, MKMO. O godz. 15-tej 
rząd Pocztowy Nr 1. O godz, id-iej Wydzial 
Piantacji — Okręg IV, 
STAROMIEJSKA 
O godz. 19-tej „Kozihy”. © godz, i4-tej 
Fabr. Wyr, Gum. O godz. 17-ej 1, „Kapuściński 
BAŁUTY 
O godz. 168-tej C.S.5 


konsumentów, używając do wypieku maiowar- 
łościowych domieszek, a zooszczędzoną w ten 
sposób mąkę sprzedają na wolnym rynku po 
wygórowanych cenach. 

Z takimi szkodnikami nieubłaganą walkę 
prowadzą władze opzowizacyjne, przeprowa- 
dzając systemayczne inspekcje magazynów 
zbożowych, młynów i piekarń. 

Ostatnio z polecenia Generalnego Komi- 
sarza Oszczędnościowego Aprowizacji doko- 
nana została inspekcja plekarnt „Ziorno”* w 


Warszawie przy ulicy Puławskiej 35. Inspek- 
cja ustaliła, że piekarnia ta w miesiącu 
sierpniu wyprodukowała T wypuściła na rynck 
na zaopatrzenie ludności pracującej chleb, nie 
nadający się do spożycia. Przeciwko kiero- 
wnikowi plekarnt, Leonowi Kalinowskieniu, 
skierowano sprawę do Komisji Specjalnej do 
walki z nadużyciami 1 szkodnictwem gospo 
darczym. 

Niech to będzie przestrogą dla Innych pia: 
karh, wypiekających chleb kartkowy. 


Zastępca gen. Taylora 


w Łodzi 


Zbieranie materiału do 8-go procesu w Norymberdze 


W dniu wczorajszym przyjechał do Łodzi 
zastępca gen. Taylora — prokurator amery- 
kański Schwenk, który zbiera materiały do 
ósmego procesu w Norymberdze przeciwko 
— członkom hitlerowskiej fhstytucji, która z3j- 
mowała się zagadnieniami rasy. 


Proces ten rozpocznie się w październiku 
bieżącego roku f będzie trwał 6 miesięcy. 
Na ławie osarżonych zasiądzie 14 „dostojni- 
ków” hitlerowskich z urzędów bodania rasy 
i spraw kolonizacji ziem wschodnich. 


W dniu wczorajszym prokurator Schwenk 
przeglądał dokumenty w Okręgowej Komfsji 
Badania Zbrodni Niemieckich w Polsce, na- 
stępnie przesłuchiwał dzieci, które w czasie 
okupacji zostały wywiezione do Niemiea i by- 
ły wychowywane w duchu niemieckim. Mia- 
ły one zasilić pod względem etnicznym 
naród niemiecki. Prawdopodobnie dzieci te 
zostaną przewiezione do Norymbergi jako 
świadkowie w tym procesie. 


Korzysiając z pobytu w Polsce prokuratora 


| Jehwenka Okregowa Komisja Badania Zbrod- 
i nf Niemieckich prosi wszystkich, którzy posia- 


daja jakteś wiadomości w sprawach, bada- 
nyc przez amerykańskiego prokuratora, aby 
zgłaszali się do Komisji, Plac Dąbrowskiego 
5 pokój 219. 


Oktęgowy Sąd Karmy rozpatrywał wczosaj 
sprawę dwóch Niemców, Augusta Allerkam- 
pfa i Ernesta Wenta, 

Went w roku 1942 spowodował, za poślred- 
nictwem policjanta Allerkampia, aresztowanie 
i osadzenie w obozie Polaka, który pracowai 
w obozie pracy pod Hannowerem. 

Obydwaj oskarżeni zostali skazani na karę 
po 5 lat wiezienia każdy. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Walewski, 
oskarżał prok, Olczyk. 

Ten sam skład sędziowski rozpatrywcł 
sprawę Arnolda Opermana, chłopa niem(sc- 
kiego, który złapał Polaka, uciekającego 
przed bijacym go Niemcem, 

Opperman został skazany na 4 lata wie: 
zienia, 
MMM 


W Związkach 
ławodowych 


ZEBRANIE KIEROWNIKÓW SWIETŁIC 

Dnia 29. 8. 1947 r. o godz, 16-ej w Dormu 
Związków Zawodowych (I piętro, pokój 109) 
odbędzie się zebranie kierówników świellic z 
Przemysłu Włókienniczego, 

Tematem obrad będzie „Tydzień Świetlic”. 
Rady Zakładowe przypomną  kierownikom 
świetlic o obowiązkowej obecności. 


necer ZEK" 
zzo ib wb 


Tancerka na 


linie? Trzeba jej wręczyć kwiaty! 


Proszę bardzo! 
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GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Str 7 


Kronika m. Radomska 


Wtorek, 26 sierpnia 1947 r. 
M. B. Częstochowskiej, 


Dyżury apiek 


Dyżur nachy pełni” apteka „mgr. 
Spoza” przy ul. Imanowskiego PA 


Tej 

Straż pozalis Teleleny 
BPR Nr, 385 

PRS Nr. 74 

błacja Kolejowe Nr. 58 
Starostwo Powiałowe Nr. 91 
P. U. EB. P. Nr: 11 

dolskie Radio Nr. 15. 


Miejscowe kino 8 l: wyswietla 
film produkejj polskiej p. t. „Ada ta nie 
zypaday. Początek seansów o godz. 
(7 i 19. > 


g: 
ih 


m 


"Adres Redakcji | Administracji: uliea 
Kościuszki: Nr. 18. Godziny przyjęć 10— 
4, Tel, Nr. 12. 


YYYY WY MMM MOM MOM ZJAWY 


0 punktualny 


Kążde Starostwo Powiatowe 
referat Aprowizacii, którego” celem jest 
wydaw arie karę zaopafrzenia, przewi- 
dzianych zarządzenieni Ministra Aprow|- 
zacji o zaopatrzeni reglamen(owanym 
ludności. Oprócz tego referat zajinuje 
Się wydawaniem kart odzieżówyći|. r roz- 
działem wszelkich artykułów spoży W- 
czych. tekstylnych, obuwia, wyprawek 
niemowlęcych if» jak również rozdzia- 
łem wegla. 

U nas w Radomsku węgięj wydawa- 
ny jest dwojakiego rodzaju, ti. węgiel 
kartkowy i węgiel przeznaczony dlą in- 
stytucji i urzędów. 

W. miesiącu lipcu wydano pa ilo 
metrze węgla na karty żywnościowe na 
kupon 22. poza tym dotychczas otrzyma- 
ly wegiel szkoły, szpital i nanczyciel- 
stwo. n 
A ten cel w lipcu przydzielono na 0- 

250 tan wegja: ale o rócz tego jutej- 
szy referat Aprówjzacji ma otrzymać 
340 tan weszla dha o5% áb nig korey gkiia 
cych z kart zao M nia. Na każdą rò- 
dziię wypadą RYBĘ IE po pięć metrów 
węgla, a z tego około 40 ton na miejsco" 
wych piekarzy. 


posiada | 


: + 

Największą bolączką  reieratu jest 
brak zrozumienia społeczeństwa dia sys- 
temu pobierania i reietracji kart żyyno- 
ściowych. - 

Na skutek (ego, Że karty. wymienne 
nie sg doreczane na czas do punktów roz 
lzielnictwa kart zaopatrzenia, tj. do Ża- 
rządu Miejskiego 1 Referatu Aprowi izą- 
cji, tudziez Są W gi miae UWE nie 
ò ile chodzi o stan majątkowy, uto- 
dzenia itp. kartki rzeczywisję pobierane 
są Z.W iejkim opóża tier niem 

Każda karika zaopatrzenia powinna 
być raty chmiast MNE ana na unk- 
cie rozdziełczym (W sklepie” i na ariki- 
ły spożywcze. w piekarifi ma "Chleb 

Re lizacia kart żyw nosciow ych vdov- 
wa gię na odstawi je zarejestrowanych 
kart w pószczególny ch punktach rozdziel 


a Op pi Tma 


-Ögloszenia Urokne-- 


Stepnik Marian ząjieszkałjy w Za- 
trzówku, gm. Rad lomsko. unieważnia Za- 
zubiona legitymację PPR. karte rejestra- 
cyjną. wydane przez KU ÖRON, |e- 
zitymacię Związków Zawo owych i dó- 
Wód mpor wydaiy przez hii Ed 
sGirdów”" Radonski. 

VESNA 


Woi Kamis PPR w todz * 
Dzi a łoszeń : Piotrkows "tel. 


ca NIE OCTOSZEŃ Wydawnictwg „Głósu R obółniczego” w ZA 
200 mm. zł 45, powyżej 


Ra iekstem': od 1—100 mm. zł 35, 101 == 


ZWMowcy Radomska na wczasach. 


Dni wczasów mijają szybko. Ciagle wy- 
cieczki, imprezy sportowe, artystyczne ordz 
sama plaża zajmują lwią cześć czasu. Niki 
tu nie narzeka na niewygode. Spańite poj 
namiotami to przecież przyjemność. któro na- 
sfiecza fyle sposóbnóści di wykazania SWE- 
gó sprytu, póomtysłowości, do zorganizowania 
sobie należytego bytu w swym małym , „dom- 
ku” t j nomiócie. 

Poszczególne ‘zespoly współzawodniczą 
ze soba, upiększają namioty, stają sie karni 
i koleżeńscy. Potządsk w namiocie — fo ids- 
alna rzecz. bo przysłowie mówi. „jak sobie 
pościełesz, tak sie wyśpisz” a tu właśnie 6 
SAMO „pościelenie chodzi". 

Rano, skóżo tylka |przebrzmia tony pobudki 
pierwsza rzecz — gitanastyka. Wszyscy bez 
wyjątku ńwiczą. Drnżyny sporłowe moja oczy- 
wiście swój odrębny pragram, wedłuq któtrsqo 
trenuja. Widzi się tutaj obok ESY 


taI] kulturalna radziecka 


Akademia Nauk Medycznych ZSRR prze- 
znaczyła znaczne fundusze 'na przeprowadze- 
nie prac naukówo - badawczych w terenie. 
Instytuty Akademii wysłały ekspedycje, ba- 
dające w terenie problemy pówsławania sże- 
regu chorób infekcyjnych. Kilka ekspedycji 
wyjechało, celem zbadania chorób zaw jdd- 
wych wśród robotników przemysł górnicze- 
a i mefalurgicznego. Poza tym nczeni Sada- 
ją wpływ wamńków wojennych na rozwój Jęt- 


odhiór kart 


T] 


czych. W interesie każdeżo pòsiadaąacza 
karty leży. aby kartki zostały zareje- 
strowańne w terminie i należne towary 


 Podięte w całości. Jeżeli karty żywno- 
ściawe nie są pobrane i zarejestrowałie 
(la czas przez konsumenta. wówczas ną- 
Fak artykuły "R c” być zapotrzebo 

PY fut R Sprówizacji w U- 


BECIE | (ek tym diyn nje 


Ob Zamrzycki Antoni — z Wiel jgomi ynów 


| za naruszenie ustćwy o godzinach handit 1 


wypieku bialego chleba, z zosta? ukarany qrzy 
wn 500 zł. z zamianą na 3 dni areszt. 
Za po obne przekroczenia zostali ukorani po 
dóbną karą 'właścicjele skłepów w Wisigo- 
małynach w osobach: SK ki AA, i Gzo- 
szką Edmunda. 

? 


WwW pa 4 sierpnia br. we wsi Młodzowy 
gm. i . Radomsko o godz. 17- -tej pode czas 
patroj Mo spotkono Kulisa Mariana q Troc- 
kiego ózefa, którzy w stanje nietrzeźwym 
awantutówali sie we wst 


+ 
K 


Czynnik społeczny 


aparacie podatkowym 


HELA o przywią zwie 
wielką wagę. do szypkiego i sprawnego 
współdziałania aparati" społecznego w 
postaci. obywatelskich” 'komisyj podatko- 
wych i i Mstratorów. Spożecziivch z wła- 
dzami podatkowymi. W zwiążku z tym 
Mińistetstwo Skarbu wydało ostatnio 0- 
<óln nik 2 okręgowych lustratorów spo- 
jecznyci przy Izbaci Skarbowych. wska 
Zuiący na konieczność dófożenia wsze|- 
kich starań w kierumku postawienia na 
właściwej płaszczyźme kontaktu z tere- 
nem. 

"Ponieważ wiekszość lustratorów Spo- 
KSH styka się Z tym zagadnieniem 
Jo faz piérivszyý, ważą dest mezimiiérii e 
Sprawd; Przedtowagzelie, w porozumie 


nin z władzami skarbowymi, jak, najszer- ! 


wieści 
ZOŁNIERZĘ dbkóów? $ A Ra MIESTĄCU 


W „Towarzystwie KIL! Żołnierza” 
odbyła się konferencja, na której omawiano 
sżczec [óły, dótyczące prac 100 żołriierzy akty - 
wistów l spółetznych, skierowanych przeż D. 


OW. T, Którzy Wezmą ‘udzial Ww mhiesiątu 
odbudowy kie GM 
* 


AK: 


z) 60. Drobne za jedno sł 


ywnościowych 


Bye 


= 


piikarzy kolegów, którzy „udają że ćwicną, 
die dla przykładu i dla zdrowia, nawet val 
muszą 10zruszać kości. 

Na trzeci fumus wczasów do Długtpolc 
zjechali chłopcy z Radomska. Jest tutaj z gó- 
rą 50 kolegów i 20 koleżanek. Wszyscy są 
zadowoleni. aj tylko że czas tak szybko 
leci 

Obóz ZWM mieści sie nad Nysa Kiadzką 
a 500 metrów od stacji, kłóra „konspiracyjnie” 
ukryła się za 600 metrowym tunelem. Bita 
droga okala dolinę | weżówata linia biegnie 
do wsi. Na wstępie rzùča sie w oczy piękny 
dom „Łazienki* obok „Pijalnia” a nieco gqlej 
piekna willa na tle ściany świerków — pom 
Zdrojowy. 

Samd nazwa tej. miejscowości nie jest sta- 
ra. Przed dwoma laty zwano ja pospolicie 
Dłużewem Dolnym. W „Domu Zdrojowym“ 
kotwiczyli gkozemioy, a tuż obok — górnicy. 


zz 


zyczny i stan zdrowia dzieci wiejsk ich, Kilka 

ekspedycji zajmuje sié" opracowałem kwostii 

zapobiegania malarii. Ogółem: Akademia Nuk 

Medycznych wysłała 27 ekspedycji. 
i A a A 


ya 
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Wydawnictwo Państwowe ZSRR przeq 
wuje dó/ druk pod redakcją prof. P. Bed | 
rowa zbiór „Słowiańskich pieśni 1 leq"nd". 
Oddziełty rozdział poświęcońo pieśniem pòl- 
skim. Praca ta obejmuje 35 arkuszy dzuęui 


moga być wydane posiadaczom kartek 
nie zarejestrowany ch w sklepie. 
M becnie tut. Referat Aprówizacji 0- 
trzymał zlecenie z Urzedu Wojewódz- 
kiego-na przydział artykułów dziewiar- 
skich, które będą wydawane na podsta- 
wie zaręjestrowanego czwartego odcin- 
ka Kkarf aprowizacyjnych z miesiąca 
| kwietnia, maja i czerwca br. | 


Zostań oni ukarani za REET 
chowanie się wobec młodzieży, oraz za 
klócanie spokoju publicznego grzywną po 
zł każdy z zamianę na 3 dni aresztu. 

Z * 


W dniu 4 sierpnia br. we wsi Stobjecko 
Miejskie gm. I pow. Radomsko funkcjonariu- 
sze Pow. Komendy MO. w Radomsku zarekv.i- 
rowali u masaiza "Matka Józeta — 174 ka 
mięsa wief rzowego 'wrdz ze stoning, pocho- 
dzące z nielegalnego uboju. Sprawę pizka: 
zano do referatu karnego Starostwa" Pówieńo- 
wego w fadomskt, celem ukorania winnego, 


t 
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Nieco dalej — rozbawione gromadki małych 
Słązaków czynią ogromny gwar, — to kolonia 
letnia dzieci ze szkół katowickich. 


Borowiny tuiejsze leczą serce, narwy, reui 
matyzm i choróby kobiece, ZWM-owcy chąt= 
nie korzystają z „Pijalni*, gdzie rzeżźka „Rene 
ta" badź też „Emilia w małej dawce pobun- 
dza apetyt 
Komenda wczasów tiwzględniła także w 
programie wycieczki. Wycieczka w góry jesi 
dość skomplikowóna. Kilkukilometrowy marsz 
zmeczy nfejedneqó, ale tego rodzaju przęsz- 
kody pokonywuje chęć ujrzenia grańicy pcl- 
sko-czeskiej! Zobaczyć z bliska strażnika 
czeskiegb — to też swego rodzaju przyjemność. 
Janyk iazem gruba nasza maszeruje no 
Orlice”, „Śnieżnik Kładzki” albo po prostu 
udajemy „sie w ąqądwiedziny do harcerek 
wrócławia: klóre rezydują b $ km drogi ne 
sztżycie „Spalonej. i r 
Boisko w Dłigonolu jest waskie i nierówne, 
ale to nie przeszkadza. piłkarzom. W popołud- 
nłowe godziny toczą się tu zążarte ' boje. 
ZWM — CZARNI znaleźli tutaj sweqo konkt- 
tenfa. Jest nim Zryw z Pabianic, który — na 
oczach zorómoudzónej publiczności przegrał 
sromotnie 9:1 z radomszczańską drużyńqą ZWM 
jzarnf, mimo. że tak zapowiedział swe zwy- 
miestwo. Zespół siaikarzy z Radomska poio- 
nał zdecydowanie harcerzy ze Starochowie 
w stosunku 4:0, © po zaciętej walce pokona 
również Akademików w stosunku 4:0. 
Nie zapomniano także o życiu atłystycznym:: 
Pupołudniu nomioty i obóz wyprzatnięje. Drze- 
wę na ognisko przygotowane. Zwólna grup- 
tami schodza sie goście. Starzy górnicy: raj- 
amd mi iedzy soba — studenci powożnie przy- 
qlodija sia tym przygofowaniom Najwięcej 
jett iednak miejscowego społeczeństwa. 
Ggnisko zapala najstarszy wiekiem, == 
górnik z Sosrowca. Kiedy płomienie poczeły 
lizać chrust, w imieniu całego obozu wita 
gości *komiendant kol Pyra Btonfsław, po- 
czym następuje cześć artystyczna w oproco* 
waniu kolegów: Sadleja i Moryńia z Radom- 
ska. Występują chóry, zespoły badź też posz- 
czególni geklamotorzy, soliści, recytatorzy i 
td.. 


z 


Beztroski humor zapowiadającego kolegi 
Sadleja i i kolen] Morgnią udziela się gościom, 
którzy co chwila okazują swe zodowolenie 
owacyjną burzą oklasków. 

Po części orłystycznej następuje ogólna 
zabawa do godziny Pierwszej w nocy. 


Kiedy zmeczeni odprowadzamy. gości, jed- 
na zę studentek miówi: ognisko wam się spe- 
cjalnie udało. Znaś tutaj wklad płacy, a zresz* 
tą prdgram był 'Wspaniaty, Uśmiechamy sig 
mimowoli na wspomnieńie o tym „wkładzie 
pracy”, ole pochwała jest szczera. 

Społeczeńswo tutejsze jest po swojemu 
wdzięczne ZWM-owcóm. Ogniska 1 inne im- 
prezy umilają życie wieśniakom. ale sama 
wdzięczność wymka też z innych względów: 
bowiem pierwszym okiem ZWTĄ- owego czynu, 
była naprawa zniszczońnega mosłu na Nysie, 
Za tym poszły inne: = akcja żniwna, i td. 

Niejeden z rolników nie mógł zdołać pizcy 
przy żmi iwach. ale. od czćgóź jest obóz ZWM- 
owski? T 

Sto wadale par rak dọ pracy, — to 
przecież siła ciagu Jedrej godziny obzzer 
kilku Hekjarów jest” Bol: RRA kopkami zboża. 


szęj akcji szkóleniow ej i instru cyinei y Nikt się od tak ważnej EA nie uchyla, każ- 
są torów społecznych przy rzędach dy rozumie, że tua JE 1aśn PLA ro- 
S wsch i zewizy Jnych. winien wykazać 5 f kot: go judu i pra 
**MfiiSterstwo Skarbi" Wskazuje dalej statych ribiety piag owskićh. 


ną Kbmieczność zpaduwa sposohów i Wy- 
ników pracy lustratorów w społecznych, D- 
raz przedstawiania opartych na fych ah- 
serwacjach projektów zarządzeń, m ja 


WA na céu usprawiiienie dzi Enoki 
eren ie. 

AVE reszcie Ministerstwo Skarbu podno- 
st bardzo ważny. moment BRW 
wyśiłków czyńnika społecznego z wia- 
dzami administracji skarhowej we EE 
nym celi: jakim jest Zw alczamie derrora- 
lizacji podatkowej 1 osiągnięcie” sprawie- 


dliwdźci społec ‘ziei na tak ważnymi dd- 
tinku. Ja ;k obciążenia podatkowe. 


z kraju 
| STATKI W BUDOWIE 


wW budowie znajduje się obecnie na stocz= 
niach krajowy ch 8 rudowgglówców dla GAL-u 
każdy o pojemności ok. 2.500 dwt oraz 4 ho- 
lowniki Na stoczniach zaś angielskich — | 
parowiec drobnicowy o Pe AC 1.500 dwt. 
oraz 2 motorowce drobnicowe po 1,125 dwt. 
W odbudowie na stoczniach krajowych są o- 
becnie s/s „Oliwia” i s/s „Warta”. 
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PRZYGODY 


pięciu typków z Banialuki 


110. Póki mieli duże knoty, 
Rwali się wprost do roboty, 
Każdy tyrał z nich nad normę, 
Nową w planie miał reformę, 
£11, Ale w miare jak sia spalał, 
khurczył się į zwolna malał. 
Zapaleńcze jego plany 
Gasty, niby znicz słomiany, 


112, Fiol ugrzązł w lepkiej mazi, 
Gapa też już ledwo łaził, 
Paleniog zwichuął noge 
I powtarzał: „Już nie moge!” 


115, Kajtek widząc co się Święci, 
Bojąc się, że nogę Skręci, 
T że jego towarzysze, 1 
Nie chcą o tej wyspie słyszeć 


SZCZĘŚLIWIE ZYJE 


W Grand Hotelu przy ul. Piotrkowskiej 
przez użycie pastylek luminalu usiłował po- 
pełnić samobójstwo ob. Jerzy Żumiński zam. 
w Katowicach ul, Krakowska 2. Pogotowie 
odwiozło go w stanie nie zagrażającym ży- 
ciu do szpitala na Chojny. 


ZNÓW TO SAMO 
Przy zbiegu ul. Zgierskiej nad Łódką, ja- 
dący na motocyklu szofer Feliks Grodziński 
Zgierz, ul. Średnia 11, najechał na ob. Mu- 
szyńską Konstancję Łódź, Ogrodowa 28, Le- 
karz pizewiózł ranna do domu, 


Ze sporłu 
== m 


Pierwszym egzamina- 
torem powakacyjnej 
formy pięściarzy ŁKSu 
„, mieli być wczoraj pie: 
4 ściarze bydgoscy z KS 
1 Zjednoczenia. Niestety 
ŁKS wysłąpił w skla- 
dzie bardzo odmiodzo- 
nym. Z pierwszej dru- 
żyny walczyło tylko 
' trzech zawodników 
| Stasiak, Pisarski i Ży- 
lis. Reszta to młodzi, 
wiele nazwisk słyszeli- 
śmy w ogóle po raz 
i pierwszy. Jak się więc 

í W . przedstawia obecnie 
Pisarskt. pierwsza drużyna na 
razie nie wiemy 


ODMŁODZONY SKŁAD ŁKS-u. 


W Łodzi od dłaższego już czasu nie mie- 
liśmy już zawodów bokserskich, to też mecz 
ze Zjednoczonymi z Bydgoszczy wywołał du- 
że zainteresowanie, niestety szyki organiza- 
torom popsuła pogoda, W pierwszym zapo- 
wiedzianym terminie to jest w niedzielę 
mecz nie mógł się odbyć z powodu deszczu. 
Wczoraj też niepewna pogoda odstraszyła 
część widzów, tak że w Teziiltacie na trybu- 
nach nowego stadionu hokejowego zebrało 
się niecałe 5.000 osób, Większość z nich opu- 
szczała stadion niezadowołona i zawiedziona. 
Spodziewano się bowiem ujrzeć wczoraj na 
ringu całą pierwszą ósemkę, z Pawlakiem, 
Marcinkowskim i Olejnikiem, a tymczasem 
wystąpiła na ringu właściwie druga drużyna. 


OGÓLNY STAN MECZU 8:8. 


Ogólny wynik meczu 8:8 ŁKS w* takim 
składzie w jakim wczoraj wystąpił powinien 
uważać za szczęśliwy. 

Najciekawszą walką było spotkanie w wa 
dze koquciej pomiędzy Jóżwiakiam (Byd- 
goszcz), a byłym mistrzem Polski w wadze 
muszej Stasiakiem (ŁKS), które wbrew ogól- 
nym przypuszczeńiom zakończyło się zdecy- 
dowanym zwycięstwem łodzianinąa. 

Z młodych dobrze zaprezentował się Sa- 
dowiak. Łodzianin jakkolwiek swoje spolka- 
nie z Borowiczem przegrał, to jednak poka- 


*jęściarze ŁKS-u wyszli na i 


Qumłodzona drużyna mistrza Polski remisuje ze Ziednoczenymi (Bydgoszcz) 


zal dużo serca do walki, Poza tym Sadowiak 
ma jeszcze dwie duże zalety, które nie zaw- 
sze spotykają się u młodych pięściarzy, to 
jest ¿dobra praca nóg i to, że łodzianin potra- 
fi iść za ciosem. Z Sadowiaka ŁKS może mieć 
w przyszłości pociechę, 


PISARSKI W DOSKONAŁEJ FORMIE 

Najlepszym pięściarzem był wczoraj oczy- 
wiście niezawodny Pisarski, Łodzianin mie 
miał wprawdzie równego przeciwnika, ale i 
lak pokazał piekna walkę. Jedynie po Pisa.- 
skim nie widać było przerwy w treningach. 

Mecz rozpoczął się jak zwykle od wagi 
muszej. Na ringu stanęli naprzeciwko siebie 


Kowalewski (Zjednoczenie) i nowy nabytek 
*NS5-u Różycki były zawodnik „Filmowca”. 


Przez całe trzy rundy wyraźną przewagę 
miai łodzianin, W trzecim starciu po jednej 
kontrze Różycki znalazł się na chwilę na des 
kach, ale to nie zaważyło na wyniku walki, 
Zwyciężył na punkty Różycki (ŁKS), 


STASIAK ZWYCIĘŻA JÓŻWIAKA 


Przeciwnik Stasiaka w wadze koguciej — 
Jóżwiak (Zjednoczenie) w większości opinii 
uchodził za faworyta spotkania. Brano pod u- 
wagę jego siłę ciosu i to, że Stasiaka miej- 
sce jest zwykle w wadze muszej, a nie ko- 
guciej. A więc pod tym względem handicap 
miał bydgoszezanin. 

Pierwsze stacie uplyngio na wzajemnym 
badaniu się przeciwników, drugie było wy- 
równane, w trzecim "dopiero rozstrzygnęły się 
losy walki. Świeższy Stasiak doskonale wy- 
prowadza ciosy z obu rąk i celnie ładuje w 
bydgoszczanina, kióry wyraźnie nie potrafi 
na nie odpowiedzieć. 

Po walce Jóźwiak narzekał na brak tre- 
ningu i wyczucie dystansu. Zwycięstwo Sta- 
siaka na punkty przyniosło prowadzenie gos- 
podarzom 4:0, 


Z SADOWIAKA BĘDZIE BOKSER 


W pierwszej walce wagi piórkowej mło- 
dy Sadowiak (ŁKS) miał za przeciwnika ru- 
tynowaneqo Borowicza (Zjednoczenie), W 
W pierwszym starciu Borowicz bije w łodzia- 
nina jak w worek treningowy. W drugim 
słarciu obaj zawodnicy przechodzą na wy- 
mianę ciosów, Przewagę ma oczywiście 


5 ng 
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Zawacki (ŁKS) na deskach. 


wciąż Borowicz, ale łodzianin odgryza się od 
czasu do czasu, 

Wiele emocji przynosi natomiast począ: 
tek trzeciego starcia. Sadowiak przechodzi do 
ataku lewą prostą i każdy jego cios siedzi 
na szczęce „wypompowanega” już Borowicza. 
Dopiero pod koniec rundy bydgoszczanin tra- 
fia Sadowiaka z prawej i posyła go na des- 
ki do 7. Po chwili historia się powtarza. Sa- 
dowiak znów jest liczony do 8, wstaje wpra- 
wdzie ale po chwili gong przerywa dalszą 
walkę, 

Zwyciężył na punkty Borowicz 
czenie), 

W wadze piórkowej walka pomiędzy Wil- 
czyńskim (Zjednoczenie) a Zawackim (ŁKS). 
zakończyła się nokautem łodzianina w dru- 
gim starciu, przy czym łodzianin dwukrotnie 
był już na deskach w pierwszej rundzie, „ 


SOWIŃSKI NIE ZACHWYCIŁ =", 


W wadze lekkiej Sowiński (Zjednoczenie) 
jakkolwiek pewnie wypunktował mlodego | 
surowego Wołosewicza, to jednak nic nie. po: 
kazał. Walczył jakby od niechcenia i bez ser 
ca. 

W wadze półciężkiej Richter (Zjednocze 
nie) w pierwszym starciu zmusił do poddania 
się Wrocławskiego (ŁKS), 

W wadze średniej Pisarski (ŁKS) znokau* 
tował w drugiej rumdzie Jachowskiego [Zje” 
dnoczenie) a w wadze półciężkiej Żylis (ŁKS) 
wypunktował Pollaka (Zjednoczenie). 

Mecz sędziował w ringu ob. Sieroszewski. 


(Zjedna- 


Miecz Polska- Czechosłowacja pod znakiem? 


W Pradze jednak wszystko przygotowane de przyjęcia naszych piłkarzy 


Mecz piłkarski Czechosłowacja — Polska 
stoi pod znakiem zapytania! 

Taka wersja obiegła Łódź w sobotę. Przy- 
czyną jej było wstrzymanie przez Państwowy 
Urząd Wychowania Fizycznego t PW oraz 
przez Związek Polskich Związków Sportowych 


ną wyprawę reprezentacji Ślaska do Szkocji, 
oraz wyniki kolejarzy w Budapeszcie, 

Jednym słowem Czesi mają lepsze wyobra- 
żenie o naszej piłce nożnej, aniżeli my sami. 
Bo posłuchajmy, co na temat zbliżającego się 
meczu mówi płk. Reyman: 


wszystkich wyjazdów drużyn krajowych zaj 


granicę aż do odwolania.. W Pradze tymcza- 
sem zdaje się, nic o tym nie wiedzą, Jak do- 
nosi bowiem „Przegląd Sportowy”, czynione 
tu są już ostalnie przygolowania do tego spot- 
kania, À 

Mecz ma odbyć się na odnowionym boisku 
Sparty. Boisko jak i stadion są całkowicie 
przygotowane na przyjęcie naszej reprezenta- 
cyjnej jedenastki, 


REKLAMA SZALEJE.. 


Najciekawszym jest jednak to, że spotka- 
nie Polska — Czechosłowacja poprzedzone 
jest w Pradze szaloną reklamą. Organizatorzy 
absolutnie nie przejmują się siabymi wynika- 
mi naszych piłkarzy na forum międzynaro- 
dowym, a pamiętają ciągle ostatnie spotkanie 
przedwojenne; w którym z trudnością wywal: 
czyli zwyciestwo i żywo mają w pamięci uda- 


MY MARZYMY TYLKO O REMISIE 

„.«Trzeba pamiętać, że naszymi przeciwni- 
kami” będą jedni z najlepszych graczy i tech- 
ników Europy.. Wynik trudno przewidzieć — 
remis byłby dla nas wynikiem bardzo za- 
szczytnym”". 

Podczas, gdy my z góry prawie eliminuje- 
my możliwości naszego zwycięstwa, Czesi w 
stawianiu horoskopów są ostrożniejsi. Zapy- 
tany przez współpracownika „Przeglądu Spor- 
towego”, Vogel, redaktor jednej z najwięk- 
szych agencji sportowych w Czechosłowacji 
daje odpowiedż wymijającą. 

„Liczymy się z naszym zwycięstwem. Wa 
si piłkarze ie są podobno w nadzwyczajnej 
formie, liczymy przeto na sukces. Ale w piłce 
nigdy nic nie wiadomo... 


CZESI LICZĄ NA 50 TYSIĘCY WIDZÓW! 


Na zakończenie warło jeszcze dodać, że 


1.78 m. skacze junior 


na obozie w Sierakowie 


Z polecenia Państwowego Urzędu Wycho- 
wania Fizycznego zorganizowany został przez 
Wojewódzki Urząd WF i PW w Sierakowie 
drugi turnus wyszkoleniowy dla lekkoatletów, 
szczypiornistów i pływaków. Łącznie na obo- 
zie znalazło się ponad 350 zawodników z ca- 
lej Polski, którzy pod kierunkiem wybitnych 
instruktorów, jak Frani, Ramoli, Adamczyka 
w pływaniu, Małeckiego, Kazubka, Rutkow- 
skiego w lekkiej atletyce oraz Patrzykonta, 
Lesiaka i Maleszewskiego w pilce ręcznej — 
tak dalece uzupełnili swe wiadomości teore* 
tyczne i praktyczne, że w końcowych zawo- 
dach osiągnęli doskonałe jak na juniorów 
wyniki, 

SETKA W 11,4 


100 m przebiegło 15 zawodników poniżej 

2 sek, a zwycięzca Niezbicki (HKS Wybrze- 
że) uzyskał czas 11,4 sek.; Kita (PW Wieleń) 
przebiegł dystans 800 m w czasie 2:08,1; Ko- 
nieczny z poznańskiej „Warty” jako druqi u- 
zyskał czas 2:43,5 min.; w skoku wzwyż Brzo- 
zowski (Białystok) przekroczył w wysokości 


1,78 m, a pięciu dalszych zawodników strą- 
cilo lekko poprzeczkę na wysokości 1,70 m; 
w sztafecie 4x100 m zespół HKS (Bydgoszcz) 
osiągnąt czas 46,4 sek, a drużyna KKS (Wy- 
brzeże) — czas 468 sek. 


PŁYWACY TEŻ POPRAWILI WYNIKI 


W obozie pływackim wszyscy zawodnicy 
poprawili swe wyniki od 3 do 6 sek., a przede 
wszystkim .juniorzy, którzy obecnie pływają 
już poprawnym stylem, 14-leini Kukłok (Gii- 
wice) na 200 m st, klas. uzyskał czas 3:15,5, 
a jego rówieśnik Hoff (Poznań) przepłynął 
dystans 400 m st dow. w czasie 6:14,8 min, 

Rozegrane spotkania w piłce ręcznej stały 
na dobrym poziomie. Chłopcy są wyszkoleni 
doskonale technicznie, a do walki wkładają 
poza bojowością dużo serca, ` 

Ogólnie stwierdzić trzeba, że obóz w Sie- 
rakowie należycie spełnił swe zadania, a sze- 
regi sportowców uzupełnione zostaną nowym 
narybkiem, dabczea zapowiadającym się na 
przyszłość, 


Czesi liczą, iż na spotkaniu Polska — Czechoć 
słowacja będzie co najmniej... 50 tysięcy wi: 
dzów! Taką ilość może pomieścić stadion 
„Sparty”, a Czesi martwią się nawel, że nie 
wszyscy będą mogli mecz ogłądać.. Liczą bos 
wiem na więcej, 


DOMYSŁY NA TEMAT SKŁADÓW DRUŻYN 


Skład drużyny czeskiej ma być oparty na 
trzech trzonach drużyn: Sparty, Bohemians i 
Slavii. Mecz sędziować ma sędzia holenderski 
van der Mer, 

Skład reprezentacji Polski ustalony defini- 
tywnie zostanie po meczu spamingowym w 
środę; najprawdopodobniej przedstawiać się 
on będzie następująco: 

Bramka — Janik, obrona — Flanek, Szcze« 
paniak (l), pomoc — Piec II, Parpan, Gajdzik, 
atak — Barański, Gieślik (?), Gracz i Hogen: 
dorf, i 


Jędrzejowska zdobywa 
dwa iyłuły mistrzowskie 


W międzynarodowych/ tenisowych mistrza 
stwach Polski, Jadwiga Jędrzejowska wygra* 
ła finał gry pojedyńczej, bijąc łatwo młodą 
czeszkę Miskovą 6:1, 6:3, 

W grze mieszanej Jędrzejowska wraz z 
Hebdą wygrała finał z parą Miskova, Skonec- 
ki 6:3, 6:1. Zarówno Hebda jak | Jędrecjow- 
ska pokazali szereg doskonałych zagrań, W 
półfinałach gry podwójnej mężczyżni para 
Smolinsky, Krejeik ciężko wygrala z parą 
węgierską Szigekti, Vad 7:5, 7:5, 7:5. Wspania- 
le grał Szigetti, będąc najlepszym z całej 
czwórki. Bardzo slabym był junior Vad. 


—— 


„Dynamo“ przegrywa z CDK 


W meczu piłkarskim, rozegranym w Mor 
skwie w obecności 80 tys. widzów o mistrzo: 
stwo ZSRR, moskiewskie „Dynamo'”* poniosła 
porażkę w stosunku 0:1 (0:1) z CDKA., W ta 
beli mistrzowskiej w dalszym ciagu prowadzi 
„Dynamo”, mając 5 pkt. więcej od CDKA, 


La 


